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T f a i g l  o  r z ę d *  w  P o l s c e .
Dymisja Jastrzębskiego zapoczątkowaniem rekonstrukcji 
gabinetu. -  Przygotov«/an:a Węgier do wojny z Czechosło­

wacją. -  Nowa czy nski aresztowany.

60.000 POI AKÓW WRACA Z NIEMIEC f  
DO POLSKI.

Warszawa, Zgodnie z pertraktacyam ? 
polsko-niem eckiemi powinno powrócić z 
Niemiec do Pulski do 10 . bm. 15.000 rodzili 
polskich. liczących około 60.000 osób. nie 
licząc że w N!emczech, szczególnie w  
W estfalii znaiduie sio jeszcze około 100 
tysięcy  rodzin polskich. M inisterstw o prze 
myslti i handlu w przew idyw aniu tego 
pow rotu wniosło do sejinu projekt u staw y
0 przyznanie kredytu  500 milionów mk. na 
zakupy gospodarcze, na cele handlowo- 
przem ysłow e, na organizacye ekonomicz­
ne i t. d. dla pow racających.

MOBIIJZACYA W TURCY l.

Londyn. (Pat) Dzienniki donoszą ze 
Sm yrny o ogłoszeniu mobiiizacyi czterech 
roczników armii tureckiej. Lada chwila o- 
czeldw ane jest powołanie pod broń diwóch 
następnych roczników.

SKAZANIE KOMUNISTÓW W POZNA­
NIU.

Poznań. (Pat) P rzed  tutejszym  trybu­
nałem karnym  staw ało  kilku komunistów, 
między nimi Karol Pyzik, Jan Karpowicz
1 t. oskarżeni o to, że kolportowali pisma 
n treści antypaństw ow ej. Po  przeprow a­
dzeniu rozp raw y  skazano P yzika  na 2 lata 
fortecy, a K arpow icza na 4 lata  więzienia,

KONFERENCJA W SPRAWIE NOWELI 
DO USTAWY PRASOWEJ.

W arszaw a, W  najbliższym  czasie ma 
się odbyć kom ereneya m iedzym m isteryal 
ua w soraw ie noweli do ustaw y  prasow ej 
przy udziale pi zedstawicieli p rasy . Celem 
tej konfereneyi m a byś ustalenie zasad, na 
k tórych opierać się będzie polskie ustaw o­
daw stw o prasow e.

I Trzęsien i* ziemi w  Czeli.

W  południowej Ameryce, w Czili, na­
stąpiła przed niedawnym  czasem olbrzy­
mia katastrofa trzęsienia ziemi, która zni­
w eczyła długi obszar w ybrzeża m orskie­
go, zamieniając w gruzy porty  i nadm or­
skie urządzenia, Do katastrofalnego trzę­
sienia dołączyło się m orze k tóre w skutek

nagłego w strząsu zalało brzeg morski na 
olbrzymiej przestrzeni, zm yw ając potęż­
nym nurtem z ziemi w szystko, co stało 
mu na przeszKodzie. Rycina nasza przed­
staw ia port Coęuimbo, który został zni­
szczony do szczętu gw ałtow nym  zale­
wem wzburzonego morza-
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Przemówienie obronne czy progra­
mowe E. 'Niewiadómsknago jest objawem 
Kbyt symptomatycznym, by w związku 
z irm nie poświacie parę uwag psychice., 
której jest właśnie symptomem, psychi­
ce endeckiej w polityce.

Żądza w łączy jest naturalny® instyn­
ktem każdej partyi politycznej, i żadne1 z  
nich za zie tego brać nie można. Podstawą 
Jednak wszelkich zamierzeń rządzenia jest 
jasne zdane sobie sprawy z tego, czego się 
chce; nie wysta-czy wiadzieć, czego się me 
chce, musi się ufeć jasny pog>d na io, czego 
się istotnie chce. Nie wystarczy program ne­
gatywny, musi s'ę mieć program pozytywny". 

Jeśli feucilny okiem na działalność endle- 
cyi jako gm-py- czynnej w Polsce nicfxxt> 
srłej 'względnie nż się w y z n a ją c e j, to sta­
nie się jasnem, że program tego stronnictwa 
infń charakter czysto negatywny. Pozytyw­
ny był w epoce’ wielkiej wojny jedynie w sen 
sM sympatyt dla Rosyi które się przeóodsdty 
w  odpowiednie-; chwili póżmfj w filoenten- 
tytmu. Narodlo-wa dtemokracya oryentowała 
się od czasu, ki&cfy jej sny o autonomii Kró­
lestwa, potektego w  łonie łnwrerium rosyfiske- 
gu zostały pogrzebane, jedynie negatywnie 
wobec polityk? nremróckioj. Wszystko, co- wy 
chocki z Niemiec, co niemieckie co się zbliża

do Niemiec — jest złe. Nee; przeczymy bywaj; 
mniej, ► żc w  wksitszosścl memento w mtaio j 
oczywiście -.racyę, dfe taki negatywny p>o-j 
gram wobec ważnodci sprawy poiskrej nie 
wystarczał. W epoce okupacyi innego .pro­
gramu enclo-ya na terenie b. Królestwa nic 
miała.

Kiedy ziściły się marzenia wszystkich 
Polaków i sita NftanoGw została zgruchotana, 
wyda.waćby się mogło, że endfccya wystąpi 
z pro-gramom po«yf5n,vnym działania- Czas 
był jak stworzony do tego. Endecya -użyta 
swe- kiły, ażeby komgmMićtować rządy łudo 
we Moraczewskie.go i trzeba -przyznać, żc się 
jej to w wkhi punktach udawało, co zresztą 
nie było abyt tructoe,. Upadli N emcy, upadły 
czerwono 'rządy ..lohuzów**, chwila była jak 

j by st"  orzona. do tego żeby ettdfeeya .Rcfcwjp- 
ciła ster rządów* w Po'sce i pokazała, co 

; umie, Tymczasem co endeerya zrebda? iM«- 
jąc w  swym obozib kfkn ludzi bez przecznic 

; dzielnych i tęgich, wysunęła ]. Padcre-wakle- 
; go. Naraziła tem na kompromitacyę tego 
człowieka, własną partyę 1 Polskę. Jak da­
lece zaś gruntowną uatsiała być ta kompro- 
mitacya, mech Za przykład posłuży iakt ze 
w czasie obecnych wyborów7 na godność pre 
zydeuta. z iazjnyob ust prawicowych nazwi­
sko to nie padło. Sikompronutowąwszy w fen 
sposób siebie i jednego człowieka, zaczęła 
iw zygot'nwywać kompromftacyę drugiego: 
dr4?-r-'’t"-adt?ony już zdato się do absirćht kult 

j .J. Hallera.
! Po kompramrcacyi z pade rew-'szezy/na 
i po nieu-dałej prób-o rząckmia Polski? faż 
tylko :-eduo hasło ogarnęła endecyę: rprccz 
z PiTsudskran!1*. Cale dsieeei wewnętrzne IPoJ

ski od upadku Paderewskiego uzupełnia czy­
sto negatywna robota cnabcyi, w aJka ii (PS- 
siKtskiin na kaźdkm polu, zohydzeń:© go, ją- 
'iizejne, burAow a-nie, operetkowy żarnach, 
obrzucanie błotom w mowie i piśmie; To jadł 
na część programu endeckiego; Druga część, 
bardziej , społeczna", to hasło: „bij żydJb-
znowu czysto- negatywna, szerzenie tawlcnr 
cyi .rozbojowych", które zrozumiałe i popit- 
lanic na gruncie b. zaboru roąy>skfego> unie­
możliwiło tam wszclktj'. próbę porozum enia: 
a w mnych zaborach wykopało zupełnie prze 
paść między czującą* po polsku częścią ży- 
dę^wsk.ą społeczeństwa 0 Pcakami.

Dwa te hasłd: walka z Piłsudskim i z M? 
dami zostały podpcrzadkowaiso przez męne- 
rćw end-ekch pod) jetSał* wspólny7 mianownik* 
wykreślony przez sfimaty iłowanych księży, 
mianownik walki z wolnomularstwem, z ma- 
soneryą, tym głównym, rzekome? wrogiem, 
czyhającym na zgubę Polski.

Jeśli podjudżony chłop- i małomiesźcza- 
n’n 2V?e uk-nawilścią do Żyda, to moiżna zro­
zumieć; jeś’1 podbeentany ■ inteligent endecki, 
jakiś irrztdrrk czy naucsyciel uważa, że źró­
dłem. wszystkich iresnczęść, które spadły1* na 
Polskę, jest Piłsudski, to można w yleczy ć, że 
takiemu biedakowi przcy;rócona w gjowic; 
zresztą P'łsrud’ski Mądził, ?ak każdy cEfowi&k, 
wlęo można to było od Wedy generalizować. 
Ale >ak czloydek be®vy.eczni3 mający preten 
sye do nitełłr>-ciięyi: minister, profesor, bękup, 
("■meraf, ad vo,kat mrsżo wierzyć w  spisek 
ntfę-dżynarodbwcjcoi zakon* czyludycego ns 
zgubę Po!s,Vl { w e wszwstkfch poozypanłacłs 
n:e pn myśli :er- o rwwbpMw w»dzłeć robmtę 
masońską — to zrozumreć trudno, na to  jesś
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według powieści 

NORBERTA JACOuES A.

(Ciąg dalszy.)
Otóż panie Ornbe nie tf-m żadnych trudno 

SdL Jestem zmuszony panu (/świadczyć, że 
ze względu na ba rdzo ważno okoliczności:, 
musi się pan wraz z listem osobiścia zjawić. 
To jest ważniejsze od dbstarezenia cfei-eniur 
kom porannym nawet najbardziej scnzacyj-
ny ch wiadomości...

—. Ależ racje oix>wiązki...
-r- Nie mogę dla braku czasu rac więcej 

powiedzkć jak tylko to, że automobil w a z  
z uwędnikiem zaopatrzonym w odpowiedni: 
zlecenie, już po pana wyjediał, Do miłego wi 
d';icp-"a panie Gruba!

Wcnk wysłał natychmiast automobil.
A więc panie Wasserschnćdu proszę

dalej. Ta dama się opierała. iakb& to robiła!
— Poi. - j* parę kroków w stronę rrmui 

pałacu Włttslsbkchów, gdzie znikli sprawcy 
I zMćołała: „Jerzy!".

— .Pan to słyszał?
— Tak, zupełnie w yraźne. Ona zawoła­

ła: ,.J-3rz.y!“. Słyszałem zupełnie doktednłe, 
A kiedy cfegjb. biegła \y stronę muru, scłnvy- 
talcrn ją i nie bawłąo się w  ceregielą zaraz 
m-iizalem icj ręce.

•— A co zrobiła potem?
— Potom uspokoiła s ę  i pozwoliła się on 

prowad>ró. Po drodze zapytara znowu;
-— Czy mogę uiówić zaraz z prolmrajb^ 

rem Wcnkiem?
— Musi pani zaczekać — oćj sowie dzia­

łem — aż pan prokurator zje śniadanie
— Mozę telefonicznie — prosiła barozo 

grzeczne.
— Prawdbpodbbjrft nie —* rzekłem.
— A poiom co* się z nią stało? Odżic 

ona ,cst?
— ZaprowadżMcm ją na inspekcyę. Ona 

powiedziała bardzo spokojnie'
— To się wam zupełnie nie udało, kocha 

ny przy -ac'e'u. Będę się starała bronić was 
prżedl panem prokirratcrem. Ostatecznie speł

i n3iście swój obowiązek Byłam przcciez w 
: tou/arzysty^e pana Hulia i pan prokurami' 
był także z nami. Wysz-edł tylko trochę wczc 
śtjW. GdVby nie to-, .spotkałby go może los 
bje-efn-ego iiulla.

— Czy powdedari-ł jej pan może, dJac-zego- 
| zestala aresztowana?

— Nie, ani słowa,
— To dobrze! Ptfnssa poc?;ekać w  przed 

pokoju.
Wcnk przesłuchał jeszcze innych po'i- 

eyantów. Potem zk.wił się redaktor. Protestu 
wał głośno, że  takie ■postępowanie Jest gwał 
ccrćcm pracy, to nigdy s ę  nie spodzćewa?-. że 
bed-zic reagował w pismach... Werrk uspokoił, 
go jednak w  grzeczny sposób:

— Panie redaktorze, proszę nie zapomi­
nać, że za m m pan został dżietnnikarzem, był 
pan już obywatelem I^an musi w  tym wypad 
ku poddać s?ę wła-dlzy, która ma dobro ogól­
ne na oku. Pan mus? m" nomod;.!

‘ Czegóż pan żąda o de mnie?

— Ta notatka, k córą pan otrzymał, nie 
możw się ziawić w jutrzejszych pismach, P o ­
za umi ów list, który pan otrzymał, zechce 
mi1 pan oddać. Jest to cha śledztwa doku 
mcut pierw..zorzęói-ogo z,iacz,.Tna.

— Ależ panie, taka sensacya, ca powło na 
to inó; naczelny* irodaktor. Będę się n tał 
z pyszna.

— Wytłumaczę p<ma przed! naczelnym re­
daktorem, który napewno nie weźmie panu n 
tego za złe.

Grube nie wiedział, co robić. Wkońcu 
wydobył niechętnie bst i oudając go W\.nk<Ayl 
rzekł: *

— Robte -to pc-d iTresjni... w y ra ź n i się 
zastrzegam.

— Czy para v; idzfaf człowieka, który ten 
list przyniósł? Czy miał jakie znaki szcze­
gólne?

— Z mojego okna. padało nie wiele światła 
na ulicę. Jak ns- s!ę wydaje, meznajomy był 
dobrze ubrany. Zauważyłem, że na głowita 
nra! cylinder. K*edy zrakł, a ja jeszcze nfó 
odszedłem, usłvsza?em turkot nadjeżdżające­
go automobilu. Przypuszczam, że to był lego 
autoniobii. Słyszałem go z rm strony, dokąd 
011 poszed*

— Paulo Grubo, pan jest bardzo*' aprsesj- 
my. Dzlcku?Q parni za wyjaśnienia 1 za Ifst.
W  najejokawsaym procesfe naszych czasów, 
będzie pan nafważudrfszyno świadkiem. Pro­
szę mi dać słowo bonom, że pen ani o liście 
an' o Innych okrę-r/nośclacU bc-zwzględrae 
nfkonut n!c n:e irowto.

Gnme. który widkxT(u?a domyślił się, Że 
chodź! o iakiaś bardzo ważną sprawę, zawo­
łał z zapałom;

( G  d a ?,—mmną
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tylko ińemaT i/olitow., id, i przypomina się 
dobra, frairciiska furka o woluomul-arzach i łcłl 
tajemniczych cbęzędach-. Ta jest farsa, to jest 
Karazetił środek na ogłupianie sfer intcjektu- 
śthiydi w narod^lB"najwT^zrcIi. To fc-st ar- 
ejfaABBołc.I smutno zarazem.

Wfcfcfiroip 'więc, że narodowa detnokracya 
swoje $H!f c/rrpaJ.i jedynie z hasał negatyw­
nych, 7. h#seł walki i nk*na\vsci, któfttnl 
szczuła oglupioftyab P&&Ś siebićr ludzi do wal 
ki.. •iRendMicJja tej wddki zwróciła ś|e istotn’© 
przcUw mńslwti i- podrywała ego podstawy. 
Cały czas od imadku Pacfcirewskicga to okres 
eiwłksdcięj walki o wiadfeę, prowadzony przy 
pomocy systenrcdycfcnogo ogłupiania społe­
czeństwa i szerz-:!)kt negatywnych haseł nie- 

xiiawHcf! Kwatem- khky w yrost aa tym grun 
c c  k> morderca śp. Narutowicza.

Po rak drogi dostała sir; narodowa de- 
mokraeca ffa władzy kiedy sfer rządu Óft!r$ 
W ładyJaw  Crnbs-kf. C t się wtedy stato, jest 
ftowtefodwiie wiadomo. Przez pcd:p’srm:c eyro 
grafu w Soaa zrzekł się poprosłtt Grabski su 
weroanoóci Poił ki. M.

fm k  o uMiśmi i i i i
i  M ą m  M diiiy.
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Niedawno pomieściliśmy w piśmie na-
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s-zom artykuł, dotyczący rzekomego pokrzyw 
dżenia uauczyeiełstwa ukraińskiego w Maro- 
połsce W.schodnlcy wykazujący przy pomocy 
cyfr urzędowych,, że statystyku ukianiska od 
nosząca sfe do „bezrobocia ' nauczycieli ru­
skich, opiera się na cyfrach fałszy-w ycli i ten 
dencyjnycb.

Dzisiaj pragniemy zwrócić uwagę na 
książeczkę napisaną prłwtz kuratora Lwow. 
Okręgu Szkolnego p. Sebińsklego (pt. „W 
obronie iuńt wdy t , która zamu-jc sio wyczer 
pojąca sprawą szkolnćcnća powszccunego w 
Małopolscc Ws-choda-kij pod względem sto­
sunków' narodowych, odpowiadając na zarzu­
ty' tfkraYfśkie -  faktami i liczbami.

Od szciegu miesięcy ‘atakuje prasa ukra­
ińska rząd polski i 'lwowskie władze szkolne 
za rzekomo prześladowanie i tępienie szkol­
nictwa powszechnego iruskicgo.

w swoich atakach i apelach operuje przy 
tum dziennikarstwo ukraińskie jakąś kabali­
styczna cyfra 682 szkól pawsżerchnych 
u-kraYis/kich, zub-zezonych rzekomo przez poi 
skic rządi w b. -Galicy} Ws-ch. Cyfrę t f  chce 
prasa ukraińska wypisać , płomieunemi głos­
kami w p-anręci swego narodu.

Cu więcej, np. ,,Diło“ usiłowało udowod1- 
irć urzędową statystyką austryacką i polska, 
żc istotnie tak potworny ubytek szkol nic w a 
ludowego reskiego jest dziełem zbrodniczych 
rąk polskich.
'  P, Kurator Sabiński wykazuje dowodnie 

w sVv”cj książce, jak to prasa ruska poczynała 
sobie y  ta urzędową statystyką. Obliczając 
np.. do. 3 istniejących w Matoipołsce Wsch, 
szkół' ruskich, odrzucono zupełnie 417 szkół 
pojssko-raękich tj. takich, które mają conaj-

5'

'mniej dwie równoległe. klasy, z fcgo jfcduą 
a jemią ruską, Sizicoły te nawiało 

więc vVPożyć zarówno db szkół polskich i cio 
szkół ruskich i ‘w tedy dopiero Zabierać się do 
statystyki. Tymczasem „Diło" pominęło ja 
catkowici©, nazywa fre je , bastardarrri1' tj. 
szkołami utrakw rstycziwmi. P. Sobińsk» zwra 
ca uwagę, że utrakwizrri ten jest -niegodnym 
wymysłem, gdyż w szkołach powsz-.cnuydi 
Galicyi wcalo on nie istnieje.

Co się tyczy samej liczebności szkół 
ukraińskich w okręgu Kuratoryum Iwowske 
go, to b'oszu.ra kuratora Sobińskiego stwłcr- 
dza, że 1) na całym obszarze b. Galicyi 
Wschód, zrnłenkino w  czasie od 1. flstopaua 
1918 po dzień dzisiejszy tylko w 15 (plęirns- 
stu) szkołach powszechnych język ruski na 
polski, i to na podstawie prawomocnych 
uchwał Rad gminnych, co się tłzało zawsze 
wedio ustawy i za czasów austryackicli; 
2) że ilość szkół rusk!ch w Matopoisce Wsch. 
wympstfa w  styczniu 1922 liczbę 2426 (pol- 
skicn było 2247, a więc o 179 szkół nm.ej!), 
a rządy oolskie nćlyiko nie uczyniły żadne­
go uszczerbku szkolnictwu ruskiemu (w pr- 
rć-wraniu z statystyką z n\ 1911—12, na którą 
sie Ukraińcy powołują), ale wyrównały w 
zupełności caty ubytek szkolnictwa ruskiego, 
spowodowany wojną. Z początkiem rnk.i 
szkolnego 1922—23 liczba szkól ruskich wzro 
sia jeszcze.

Broszura p. Sobińsk ego wykazuće w ca­
łym szeregu wypadków' fałszowanie dat i 
tendencyjne przekręcanie taktów przez Ukra 
lńców I tak. klas ruskich iest w  b. Galicyi 
Wschodu. — 4087, gdy „Diło“ podaic icli cy-

Ta DEUSZ n it t m a n n .

(Ciąg daiszy).

—' Wręc do Tyrolu? — pytała z wspóf- 
czucfem w głosie.

—■ Taki,- w oczyznę Hofera. Dostałem 
miejsoe feciat-oznego kierown ka przy iregula- 
ryi gór?.:dcri potoków w Bożen. Miejsce bar­
dzo płatne, praktyka drtża a może i nabędę 
większegci zamiłowania ao tego zawodu, 
który obrać mię los zmusił..

— Premie tam być musi!
'*■* Bez wątiycnia — odrzekł bez zapa'u.
DerTa spojrzała na niego. Oczy jej spo­

częły na rtfm ua chwilę z jakimś serdecznymi, 
doltrym błyskiem.

— Pan jecfziO tam*niechętnie?
— Tego nie mogę powTdfzieć! A1e żebym 

wmlal zostać w  kraju, to rzecz jasna, zwła 
szcza teraz..

— Zwłaszcza teraz? nie rozumiem!
On spuńrzał na nią. wymownym wzro

kłem. Potem schyli i snwfnfe głowę, szepcząc 
jakby' do siebie :

„Zakwitły czysto lilje f róża miłosna —
już wiosna!...“

—* Pan zavrsze ma poezyę na ustach? — 
pytała z uśnf echem.

A on nic podiKisząo głowy odtHJwieuział 
jej gorfiro:

— Upiększam sobie nią prozę ' mego 
*Vcia,

Nie odir/ekła. Ute. Po chwili spytała go 
znowu:

—r Ten urywek, który przed cliw-iią pan 
zadwkiam&ttat, to Staffa, n.kpravvdaż?

— 'lak  jest! — odrzekł ożywiając się.
—  Ulubienice p a n a ?

- Nic przeczę. Ogromnie mi do serca 
jego poezya przemawia.

— ,.Bł-og:osłaYv'iona cisza wieczornej go 
&z-kry“... — deklamować poczęła Dola.

— Zna to pani? — spyrał żywo.
— Mnie, clioć profance. też nieobce ego 

poezye! A cóż porabia pana .,muza“.
— 'V koszu na papiery — drzelmie i cze­

ka lepszych czasów —  odrzekł, a czoło 
Jego za-sępiło sięd

— Nie chwyta par. teraz już nigdy 
p ó ra?

— Zmienić je musiałem na cyrkiel i ołó­
wek.

Zarr u kła dyskretnie, nie chcąc przery­
wać myśli, które snać wesołemu nie byty, bo 
twarz jego spochmurniała.

Nagle zamigotały przed nimi liczne 
światełka.

— Już jestem w domu — rzekła Dola 
f wyciągnęła ku niemu rekę na pożegnanie.

— To już Susły? — spytał smutnie
— Tak, tak panie Zybmuncie — odrzekła 

z powabnym uśmiechem. Następnie dodaia 
ciszej:

— Niestety już jesteśmy u celu
— A więc trzeba się żegnać — na drugod
Lecz ona ściskając mu rękę silnia i ser­

decznie rzekła:
— Tyluo odwagi! Głowa db góry! Po 

dniach deszczowych słońce zaświta nam zne 
wu Niech pana Bóg prowadzi l„  i... do widz*

n a panie Zygmuncie,, a czasem proszę o mnie 
wspomnieć.

— Raczej mech pani powie .,Bądź 
zdrówr!“

— Kto wie, czy ujrzymy się jeszcze!
— Kto wie, a może niezadługo nawet!
I z uśmiechem dodała nieco załotnie:
— „Nicck żyrw'i... nic tracą nadzieji!“.
— Być może. za lat wdele... — z tęsknotą 

w głosie mówił Zygmunt.
— Naw'et nie pozna mnie pan wdedy! —* 

próbo-v ała żartować Dola.
Ja? — spytał z wyrzutem.

— No, no! nie tak tragicznie! — rzekła 
patrząc na niego słodko czarnemi oczymh — 
może ujrzymy się prędlzej, nóż się pan spo­
dziewa. Bóg niech pana prowadzi! Powta­
rzam moje ..do widzenia11, zobaczy pan, że 
sfę spełni wkrótce!

Skinęła mu raz jeszcze głową i znikając 
w cienuici aleji, prowadzącej do białego dwor 
ku, na wzgórzu. Jeszcze raz zamigotała, jej 
sylwetka na jasnem tle, dwoirtt f znikła. Mło­
dzieniec patrzył za nią długo,, następnie wsko 
czył na rower i zawrócił ku miastu...
— II.

— „Na stole Jeży bat dó pana“ — rzuciła 
Zygmuntowi na schodach- pokojówka M itzŁ 
On odrzekł tylko „dziękuję" i w  paru susach 
był juiż u sfebie. Na stole ićżał pachnący list 
w  dużej sza rei kopercie. Gwałtow nym ru­
chem -rozdail ją I czytał:

„Susły, 12. listopada 1913.
List ostatni pana zmartwił mnie porzą­

dnie. Skarży się pan na nostalgię ł samot­
ność. Ja przecież choć w k rąu  jestem, leca. 
t&ż czuje się sauiotną !U

<C. d. m>
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Ipq frłko m  2b4S, a Wicc fałszuje prawdy o 
04*2 kJasy.

.Tak suirso sfałszowana jest cyfra nauczy 
ckill R usinów , w y n o szą cą  z  początkiem  ruau  
az tan . 1922—23 3203 osób, a wice o 74 osób 
więcej niż w  poprzediwm roku; cyfra ta zaś 
sw&kszu się ż każdym 'miesiącem.

{Dokończenie nastąpi).

Z sali odczytowej
**• /
' ODCZYT POSŁA Dl AMANDA O DRO 

ŻYŹME,

Staraniem Twa Akad. „Zjeckwczenio' 
©ćtoyl się r-raed tólktt dnia nu w sali Instytutu 
tocimofcgkasiłego odczyt pasła Diamarada ne 
,powyższy temat. Publiczność szczelnie wypeł 
lida salę a znaleźli się wśród niej przedstawi 
ctele sfer ekonomicznych., dyrektorowie ban­
ków z dyrektorem Banku krajowego Padew­
skim ua czele i  i.

Omówiwszy na wstępie ttiartei dawniej 
teorye ekonomiczne, przedstawi! prelegent ich 
ljCizwartcściGwoiś'ć wobec dafeiejszego organ5 
zmu gospodarczego. Eksport Polski dochodzi 
basta] M  dh 80 proc. wartości importu, teore 

tycznie więc powimiaby marka polska pizy- 
blerać na w artości ponieważ zbliżamy się do 
aktywnego biiansu. Tymczasem wbrew wszel 
fclm doktrynom warta fest marka w Zurychu
O.Oó centyma, wewnątrz .zaś kraju obniża s7ę 
wartość marki w olbrzymiej dysproporcyi do 
zniżki marki na rynka cli zagranicznych. Za- 
sctiacza się to przedcwszystkie ni na ry nku iy  
wnolściowyni. Organizm gospodarczy Europy 
jest i obecnie rozszarpany i to powoduje 
wstraąśmk nią gospodarcze, wobec których 
dawniejsze prawidła naukowej są bezradne.

iGdy przypatrzymy się produkcyi zboża, 
zobaczymy, że gdy cena kosztów' produkcyi 
100 kg. pszenicy wy nosiła 20000 ihk., to 

‘.pszenica ta kooptowała 3 ra z y ' tyle Ma to 
niema żadnego gospodarczego uzasadnienia, 
albowifom dolar wcale nie skacze w tym sto­
sunku w górę. Wynika z tego, że u produku­
jących lest ntechęć do pozbywania się to w a 
rów . to powoduje drożyznę. DrOżyana bo­
wiem nie powstałe na drodze od kupca dó 

Iconsimwrda. Wolny nandeJ jest dzisiaj swo- 
bodlą wyzysku Jak może powiem pszemotr 
kosztować u nas 60.000 ink. za 100 kg. jeżeli 
fnaństw) nie simowadza anf Jednego* kilograma 
z zagiantoy a wywozi w olbrzymiej ilości? 
Afe wtem1 kole wzrostu cen jeden jest towar, 
który1 dróżek- w bardfeo małym stopniu. Tra­
giczne jest, że tym towarem Jest prapa ludz­
ka, która, gdy tow4r drożeje o 300 proc., 
wzrasta na wartości zaledwie o jedną czwar­
tą część. Z tego wynika, kardynalna zasada 
pol:tyki droży źnariej że nie nroźna pozosta­
wić zupełnej swobody stanowienia cen inte­
resentom. Wpiyw Państwa na ceny jest nie­
zbędny.

Jest to jednaki za mato. żeby kwestyę 
droźyźnianą załatwić. Drożyzna jest bowiem 
I*, wcsiya waluty. Przyczyną zaś złej waluty 
fest brak w pływów skarbowych. Cyfry pod 
tym 'względem przejmują, zgrozą. Od jednego 
irtktara gruntu płaci się 82 mk. podatku ro­
cznie. Z całej zenit polsldej, jak Rzcczpospo 
lita. jest długa i szeroka, wpłyną* w ubiegłym 
i f.ku zaledwie 1 miliard podatku. Przemy sł 
i lian dcl płacą 4 "-gzy tyto, .Ciężar docłiadlów

KIO NOWOŚCI
spocz, wa na podatkach pośrednich. Sama 
wódka dała 50 miliardów dochodu, 17 miliar­
dów dal tytoń, za. 1 kg. cukru płaci się tyto 
podatku, ile za 12  morgów pola przez cały 
rok. Ody zobaczycie — mówił prelegent — 
pijaka na ulicy, zdejmae przea nim kape­
lusz, gdy dziedco wasze zechce cukeirków, 
nic odmówcie mu ieO przyjemności, bo to ra­
tuje Państwo przea zupemyiri braiaem ćoclio 
dów. W takich warunkach dysproporcyi po- 
datków bezposrediiicli do pośrednich musi 
być zła waluta- a zatem drożyzna. Okazuje 
się z tego, żo jedynynn środkiem zaradczym 
jest podnieś" anto podatków w  stosunku do 
wydatków. Podnieść zaś można oczywiście 
tytko podatki bezpośrednie, albowiem w in­
nych państwach stosunek podatków pośred 
nich do bezipośredhich wynosi 1:3.

Przeelu.dżąc do omówienia poszczegól­
nych dzałów  gospodarki społecznej, podnosi 
prelegent, że nie niolżo mówić szczegółowo
0 budżecie-, albowiem jest związany słowem, 
danem Ministrowi s,kar b u, może jednak 
oświadczyć, że cyfry budżetu będą bilionowe.

Gospodarka skarbowa nie zależy tylko 
od Ministra skarbu, alt- związana jest z  
wszystkimi innymi działami gospodarki pań- 
stwowesj. Zachodzi pytanie, jak u nas „gospo­
darowano? Narzekano u nas aa Ministerstwo 
aprowizacji, ale* zapomniano, że ministrem 
aprowizacyl był Śliwiński, dyrektor Syndy­
katu rolniczego, Grodzicki, wielki przemysłu 
wiec i tp, Robfo.no kozła ogrodnikiem. Za- 
Hłiasfc jednak usunąć złych ministrów, usunię 
to debrą; insiytifCYę. Mówca podkreśla, że nic 
tak nie przeraźato go podczas rządów jMtohai
1 Mego, jak jego popularność. Popularny egzę 
ktttor podatkowy względnie inspektor pooat 
ko wy, który srę cieszy uznaniem podatników 
3 odbiera, adi nich adresy dziękczynne, to musi 
być podejrzane iiidywfdyurr*.

Zadaniem ministra skarbu jest być niosły 
chanie trepopula <»y m.

Następnie psrełeęjtstł omowi! państwową 
gospodarkę kolejową i ctowąi. Polityka ta, je­
śli ma dążyć do zmniejszenia drożyzny, nie 
może polegać Jedynie- na mechanicznych pod 
wyżkach opłat i taryf Mylą się ci, którzy 
sądząc że rui drożyznę można znaleźć jakieś 
uniwersalne lekarstwo. Jest ona wynikiem 
skomplikowanego procesu społecznego i obole 
wyżej wskazanych zasad polityki gospodar­
czej na zmrńejszeiće drożyzny wpłyną fakta 
z innych d'ziedz‘11 życia publicznego a miano 
wicie uświadomienie "gospodarcze społeczeń­
stwa, prasa, wzrost poziomu kulturalno—du­
chowego. -Alo naczelną zasadą polityki dro- 
żyźnianej pozostać winien wpływ państwa na 
stostmk' gospodarcze.

Słowo etatyzm brzmi dzisiaj żh> w uszach 
obywateli. i

Ato słowo to winno w uszach każdego 
obywatela państwa dźwięczeć, jak muzyka. 
Dof.yc.Iu/us bowiem nasze życiu gospodarcze 
regulowały obce państwa, a teraz znaczy się, 
że nasze własne państwo winno uporządko­
wać I kie-rowffć ttaszent wtasnein żj ciem eko 
nondcznem.

Zebrana publiczność wysłuchała z iiie- 
słabnącem zaintctosowantoiii wykładu posła 
Dlamanda. podanego w «jezwvkto, lckktoi

W gł. roli H i l T A
FAMB, FAHOWtE, FAh.EiiKI,

10J2

formie, skrzącej się perłami dowdjm o ra j 
podziy-cowaia mu diugotrwatonń oklaskana 
Towarzystwu akademickiemu ..ZednoczerbAg 
należy sie pochwała za micyatynye.

Ze spraw miejskich
(!!) Sekcji druga (skarpowa) odbyta d ria

2 . b. m. posiedzerie, pod przewodnictwem 
r. m, dyie tora Bolesława Lewickiego.

Uchwalono prz/inać subwencje: a) Ko­
mitetowi odbudowy sali gimnastycznej gimna­
zjum matematyczńc-przyrodn. (dawniej I-sza 
szkoła rcal a), celem odbudowy zniszczonej 
w czasie wojny sali pimnastycznej i zamiany 
jej na aulę i teatrzyk dla przedstawień sce­
nicznych i roerywek umystowych n todzieży 
aimnazjalnej, w wysokości 500.000 mk. 5
b) Towarz, szkoły handlowej w wysokości 
50.000 Mk.

Pow-ięto następnie uchwałę podwyż­
szenia wpłaty za sprawy w* urzędzie rozjem­
czym następująco: 1 . u szczenie 3 -procento- 
wej opłaty oa rocznego czynszu we wniosku 
żądanego, T.V7ględn:e orzeczeniem ustalone o, 
w wypadka :h zaś, w których czynsa, z góry 
nie może być ustalony, pobierać kaucję 
w wysokości: a) 500 Mk. do 2  pokoi włą- 
cznu b) 1000 Mk. za mieszkanie większe,
c) 2000 Mk, za sklepy i lokale przemysło­
we; 2 . podwyższyć opłaty za wydawane pi­
sem ne dokumenty na 250 Mk. od arkusza;
3. pobierać od 1, b. m. op aty za doręcze­
nia, r wnające się każdoczesnej opłacie po­
cztowej.

Druga (chwalona podwyżka dotyczy 
wynagrodzenie docentów m. szkoły przemy­
słowej od 11. września 1022 z 5U0 Mk. na 
D 00 A. za jedną godzinę faktycznej nauki 
tygodniowo, kierownikowi za kierownictwo 
podwyższyć z 4000 na 20.000 Mk. miesię­
cznie, również od lego czasu i przyznać słu­
dze szkolnemu po 1000 Mk. od klasy mie­
sięcznie.

W końcu uchwalono przystąpić do wy­
dania: a) pierwszych wyników spisu ludno­
ści z 50. września 1921; b) miesięcznika 
statystycznego „Lwów w cyfrach" od 1. sty­
cznia 1923, łącznym kosztem 8 milionów 
600 tysięcy Mk.

flRHttflESSl. B9HHBBSH— I®** . B3SB800BI

s i o  f c o ż y c s b a  z i t d i a
to najpewniejsza loKńia Kapitału.

B ez w z g lę d u  n a  K u rs  m a r K i ,  
z ło ty  z a c h o w u je  su fą  w a r to ś ć ,  r ó ­
w n a  fV an K « w i sz w a fC Ł rsK ie sa u .
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Jak to pan H ersch Jung r. Sam et ch cia ł obalić

rząd Wiktora ?

(Z p rzem ów ien ia  prokuratora Giirtlera.
(rs) W  dalszym  ciągu przem ówienia 

sw ego prokurator Giirtler zapytuje, kto 
w Polsce m oże sobie życzyć bolszewi­
ckiej dyk tatu ry  proletaryatu. Chłopi żądni 
są w ładzy, ale nie bolszewickiej i nie dy­
ktatorskiej. Inteligencya zaś woli uer[)’ec 
głód i nędzę, ale nie bolszewicki glod i boi 
szew icką s po w o de w aną rozkładem  m orał 
nym  wędzę, bo to byłaby  k rzyw da  dla na- 

»rodu, gdyby klęski te m iały w yłączną 
przyczynę w rem,

ż© ciemnota i zbrodnia rządzi krajem

{ góruje nad całym  narodem. Oprze się te- 
•' mu kultura, wiedza, nauka i sumienie ludz­

kie. Oprze się poczucie spraw iedliw ości i 
uczciwości. Jakie by łyby  następstw a re- 
yo lu cy i?  Przedew szystkiem  w alka i or­
gie pijanych zbirów'. „Sędziam i" wrów czas 
pragnęliby być bolszewicy. Lecz

jakież są ich sądy?

O tern m am y wiadomości aż nazbyt do 
kładne. S ta ty styka  ofiar rządów  bolszewd 
ckich w Rosyi w ykazuje następujące cy­
fry : W yroków  śmierci w ydano i w ykona­
no na 350.000 żołnierzy. 815.000 chłopów'. 

. 035.000 inteligentów, 113.000 oficerów i u- 
rzędników, a 26.000 właścicieli i uczonych.

Razem 1,659.000 zam ordow anych osób, 
podczas, gdy ilość w szystkich członków' 
organizacyi kom unistycznej W  Rosyi 800 
ty s ‘ęcy osób Zatem tych 800.000 ludzi w y 
m ordow ało dw a razy  tyle obyw ateli w 
Rosyi. Każde słow o oparte na rozumie u- 
w aża się  tam  za groźny objaw koutrrew o- 
iucyi. Dobra duchowe i m ateryalne. które 
ludzie i ich rodziny zdob ili

w ciągu całego życia ciężką pracą 
fizyczną, czy um ysłow ą, w szystko to od­
bierają narodow i zb’ry, chcący być spólni 
kami cudzej własności. I obecnie zauw a­
żyć m ożna jedyny efekt przew rotu. Gdy 
d iwmiej była bunżuazya inna, a proleta- 
ly a t  inmy, teraz  jest naodwrót tam ta bur- 
żuazya test obecnie prolctaryatem , a daw ­
ny p ro łetaryat jest teraz DurżuazTą. Sytu- 

kieya tasam a jest, co daw trej, tylko osoby 
posiadaiacvcb makatki i bogactw a zmieni­
ły się

Te same są sklepy w Moskwie, te same 
brylanty, tylko w Innych rękach!

Dlaczego ten nowy ład ma uszczęśliw ić

właśnie P o lskę?  C zyżby  w tem napraw ­
dę tkw iła jakaś idea? Inni szatani są tu 
czynni i te słow a podkreśla m ów ca z na­
ciskiem. Lecz spraw cy  podburzania naro­
du -i szerzenia jadu w duszach niechaj roz 
ważą dobre słow a poety:

Sumienie wstaje i kładzie na szali chwile 
pjanej orgii j wieki niedoli...

I jeszcze jedno :'o skarżen i wyrazili się, że 
sąd, k tó ry  ich sądzi jest niekom petentny 
dla nich, bo jest to sąd „burżuazyjny". 
Tym czasem  — jak stw ierdza m ów ca — 
w ła sn e  w tym  sądzie w śród przysięgłych 
zasiadają ludzie, k tórzy

10 razy więcej spracowane suają ręce od 
oskarżonych,

dobrze płatnych przez zdrajców  — jedy­
nie za agitacyę.

Ktoś zapytałby, azy 39 ósob.m oże sta 
riowdć ta k 'w a ż k ą  siłę. k tóraby  w yw ołała 
rew olueyę W państw ie. Mówca odpow ia­
da. że ire  chodzi tu o ow ych 39 osób, ale 
o iad, k tóiy w sączają, ą który  szerzy  zgni 
liznę moralną i to

/
wśród głupich, najciemniejszych mas

które łatw o idą na lep oszustów.
W reszcie zaznacza m ów ca że akcva 

komunistów' świętojurskicli, to  me. zw y­
czajne zaburzenie spokoju publicznego i 
mrzonki obstrukcvjne. jak to usiłuje w vka 
zać Obrona, ale planowa robota. Dowodem 
tego

masowe żywienie nierobów,

w^ynajmywanie specyahiych lokali, druko­
w anie kosztow nych odezw', w czerń 
wszystkiem  tkw i na zew nątrz i w ew nątrz 
niebezpieczeństwo zamiaru w prow adzenia 
w państwde innej w ładzy, niż to jest

wolą całego narodu.

Agi tacy a w ciemnym tłumie jest groźna, 
bo roznam iętnia go, ukazując mu w zbrod­
niczy sposób błyskotliw e św iatło  użycia 
do sy ta  skarbów  i feyęia na w'zór ow ych 
m itycznych często „burżujów".

W skazuje także prokurator na dowód
braku ideowości I Jedności

w śród oskarżonych filarów komunizmu w 
naszym  kraju — w postaci pamiętników'- o- 
skarżouego Junga r. Sanceta, k tó ry  po- 
prostu oskarża sw ych bolszewdcicch tow a 
rzyszy , że

działali z chęci zysku, dla zabezpieczenia 
sobie bytu, a nie dla idei.

Sw-iadc/.i' to tylko o tem. że taki Jung 
chciał w skrytości być w prostej drodze 
w „przyszłej" poi. republice rad — dykta­
torem  wr miejsce Cichockiego, czy Króli­
kowskiego j dlatego o nich tak  pisał i w y­
rażał się publicznie.

C harakter kortferencyi nie był infor­
m acyjny. ale agitacyjny. Był to  I szy  kon 
g tes kom unistyczny we wschodniej Mało- 
polsce.

Na rozpraw ie w środę prokurator w  
dalszym  ciągu sw ego przetnęw ienia zaj­
m ował się kolejno osobami w szystldch o* 
skarżonych w ykazując winę każdego z o- 
sobna. Podniósł m, i. hum orystyczny fakt 
zamiaru

obalenia w swoim czasie rządu Witosa

przez pana., herscha Junga r. Sameta,
do czego już naw et podobno plany były  
gotoU I. Jungowi zaw dzięcza też osk. Lett 
nerów na sw c „w ykształcenie" rewołucyj- 
no-bolszewiekie, 12.000  m arek pensvi mie 
sięcznei i akt oslfarżenia. G izowską okre­
śla m ów ca jako sateiitKę Grosscrow'ej 
Jest ona komunistką od czasu, kiedy by ła  
na m ’tvngu żołnierskim w czasie najazdy 
bolszewików na W schodnią Małopoiskę ( 
zaraz potem zaczęła sw ą krecią robotę. 
Jako pionek, podobnie, jak resz ta  oskarźo 
ny cii o współudział w  winie  ̂ głównych 
przywódców'.

dawała się używać do wszelk>eh celów'

i dlatego była jednostką, równie niebezpie 
czuą, jak inni oskarżeni

Przem ówienie prokuratora zostało 
w czorai zakończone. Rozpoczęły się na­
stępnie przemówienia oskarżonych i w  
tvin celu przew odniczący zarządził rozpra 
wę tajną.

PKSM1SYA PG SL4 UKRAIŃSKIEGO 
Z BERLINA.

Berlin. Poseł rządu ukraińskiego Sio- 
cki mimo w yzw ania przez rząd  niemiecki 
nie opuścił natychm iast gmachu poselstw'* 
ukraińskiego, położonego na Kroupriuzer- 
Ufer i wzbrania się nadal gmach ten opu­
ścić. Poniew aż jednak rząd Rzeszy zobo­
wiązany jest na mocy rozszerzonego trak  
tatu  w Rapallo do oddania tego gmachu do 
dyspozycyi. poselstw a ukraińsko-sowieckJe 
go, rząd będzie musiał kv d rożyć postępo 
w'anie eksmisyjne.

*s11»' QQ»t f* nj m
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Tajna mobilizacja. — Porozumienie sztabów 
węgierskiego i bawarskiego. — Z  wiosną po­

dejmą Węgry kr osi wojenne.
Warszawa, (le le i.) (z) Z Pragi dono­

szą do „Kur jera Porannego11, że w połu­
dniow ych W ęgrzech odbyw a się s to so ­
wnie do w yższych instrukcyi tajna mobili 
zacya. Obaw iają się. że W ęgry podejmą 
z wiosną kroki wojenne przeciw Czecho- 
słow acyi. * - **

W arszawa. (Telei.) (z) .,Venkow“ do­
nosi, źe sztab generalny wegierskj i ba­
w arski porozum iały się miedzy snbą. ma

f

WARSZAWA (Telef.). (z). Z a n ie l ­
skich źródeł donoszą do Wiednia, że w Gre­
cji nastrpila mobilizacja. Grecja nie jest zu­
pełnie do wojny przygotowana, lecz armia 
jej znajduje s ię -ju ż  w stanie reorsan zacji. 
A rn a  ta c erpi na dotkliwy brak artylerji, 
ale przy otowa na mobilizacyjne czynione są 
z gorą zkowym pośpiechem. Ta wiadomość

VV, życiu poiitycznem Polski dokonywa 
się w tej chwili ważny fakr. Rozgrywa s'ę 
o tym razem w Zakopanem, które użyczało 
już n leje 'n  j! ro trie  wielkiemu momentowi 
sv, ego pościnnego dachu.

Obecnie pod paPom tem  prez. min. 
Sikorskiego dokonywa się dobijanie targu 
w sprawie stworzenia polskiej większości 
s jmowej, mi-dzy: prawicą i pias.towcami 

jed ej, a Wyzwoleń em z drugiej str ny 
D a dokonania tego porozumienia mu- 

Vał podlec Sejm tak długim, jak obecn e, 
ferjom świątecznym, z rem, że mogą być 
ewentualnie jeszcze przedłużone

Sam pakt między prawicą a piastowca- 
ni, mirnn wszelkie rzekomo przeczące po- 
sory^ jest faktem dokonanym. Obecnie idzie 
ylko piastowcom o ukrycie go jak najdłu­

żej, aby się o nim zbyt rychło nie dowie- 
d.iaiy ich masy chłopskie, przepojone przez 
swoich wodzów niechęcią ku prawicy — 
“ zdaiące sobie sprawę z tego (co ich nai-

wypadek zbrojnego konfliktu W ęgier z 
Czechosłow acyą i Jugosław ią. Na w ypa­
dek tego konfliktu, mają W ęgry  w ystaw ić
120.000 a B aw arya 80.000 żohrerzy . k tóre 
to siłv w trzy dni po wypowiedzeniu w oj­
ny m iałyby w ystąpić czynnie. .T rib im a*1 
włoska zaznacza, że jest najw yższy czas, 
aby rządy malej Ententy poczyniły współ 
nv krok przeciw  przygotowaniom , robio­
nym na W ęgrzech dó wojny odwetowej.

ze źródeł angielskich jest najwidoczniej 
przygotowań em ocinji eng'e!skiej na nepc- 
m śme iy;adoroo?ici ze Wschodu w razie wy­
buchu wojny grec o-turt r ł  iej.

Inne wiadomości slwie d-ają, że greek e 
oddziały w pełnem wojennem" pogotowiu 
obsaddly frent nad Maricą.

więcej o ichudzi), że so j.sz z prawicą iet 
równoznaczny z pogrze ’anie u reformy rolnej

Klepsydro z napisem: „tu 3poczywa 
ś. p reforma rolna" — jest j ż od całych 
mietięcy gotową, a grabarze n :e lękają się 
zbyt głośnego wybuchu żalu ze strony chło­
pów; uspokaja ich bowiem inna podobna 
,.progr mowa" historja :• inianowicie lasiern 
drugiem (obok reformy rolnej) programo- 
wem ha?ł m wybnrczem p asio uców byłe: 
„Józef Piłsudski — prezydentem!"; lyirmza- 
serr. chłopi sookojnie śpią, m mo, ze nikt 
inny, jaK tylko Witos (do spółki z prawicą) 
przy akuszeryjnych zabiegach maisz. Rataja, 
ibił kandydaturę J. Piłsudskiego na prezy­
denta. -

Jaki cel ma ta spółka prawico yo-pia- 
stowcowe, Którą się obecnie w Zakopanem 
przypieczetowu e?

Endecyi chodzi o schov’anie reakcyj­
nych zapędów prawicowych pod opiekuńcze 
chłooskie skrzydła W tosa. Powtarza sie to

samo, co ongiś m ało miejsce rr.iyJzy stań­
czykami kraitowsk.mł a ówczesnym prezesem 
P. S. L. Stapińskim. N.e uj wniać się, aby 
módz w każdej chwili znaleźć kozła czar­
nego. Rządzić — a nie angażować rię! —- 
(P.zetrzyrnać taki stan przejściowy ch-ocby 
przez dłuższy czas 1)

Plastowcy zaś chcą się utrzymać przy 
żłobie I — Niektórzy z ich menerćw cel t* n 
juz osiągnęli (iub byli bliskimi osiągi ięcia) 
i Witos omal że nie utrącił prez. Y.ojcie- 
chowskiego i sam nie został pr zydentei.i; 
ucy kał swojego marszałka w sejmie in y 
z menerów pos. Bryl został przew. kom i syf 
robót puc . i czeka na zamianę tego prze- 
wodrćciwa na odnośne ministerstw o. Tru­
dniejszą była sprawa z pos. Pąbsium, który 
przez dłu i czas (aż dotąd) cponow W io- 
sowi i prowadził przeciw niemu kampanię 
(m ędzy innymi na łamach „Kurjera Lwow.“), 
tudzież zagra ał secesją, dopóki z rąk pra­
wicy rie  o‘rzymał przewodnictwa łomisyi 
spraw zagranicznych (wcbec czego zaniećnal 
zamierzonych organizacyjnych występów we 
Lwowie).

i iastowcy tak zabezpieczeni pr/ed e- 
wer.tualnością secesji, — w swoim własnym 
klubie pomyśleli teraz o tern, jakby się u- 
bezpieefyć od możliwych ptaków z zewn grz. 
A mogą one im grozić ze strony „Wyzwole­
nia* w Król.- stwie i osłabianego ale żawsze 
groźnego Stępińskiego w ? -n. M ahpo sce. 
Zaorali się tedy do opanowania ,,Wyzwole­
nia" zaczyna,ąc od głowy- — Wiadomo, źe 
prez. Thugut byt stałym kandydatem pod- 
czas wsz stkich przesileń gabinetowych u- 
b'egłego 4-ro lecia dc te .i spraw wewnętrz- 
nych. 1 ta teka jest ceną sojusz.; p aw.cj- 
w.-piastowego z , wyzwoleńcami" i po co­
dę m riedalekiego rozpryśnięcia s ą grupy

Wyzwolenia11. Jedno takie pęknięć e już wi­
dzie! śmy w ub. Sejmie, kiedy to Witos po­
chłonął większość klubu ,,Wyzwól nie11. — 
Obecnie zapowiada się powtórzenie tej hj- 
storyi. 1 znów, jak poprzedn.o, wi ksześć in- 
ŁelLencka połączy się z Fiastowcani, zas 
drobna grupa radykalno-lewicowe, chłopska, 
zostanie poza onębem  ,.rząvOwego ' bioku

D  K .

jBBaaj gp

PRZENIESIENIE W OJEW OD Y CELI- 
CHOW SKIEGO HV STAN W YJĄTKOW Y

W arszaw a. (Telef.) (z) Dzisiejsza 
.R zeczpospolita 11 zarzuca rządow i, że u- 
sunął wojewodę poznańskiego CeTchow- 
skiego. rzekom o dlatego, jak tw ierdzi 
dziennik, iż nie przychylił się ón do żąda­
nia rządu, ażeby stan w yjątkow y rozsze­
rzyć także na w ojew ództw o poznańskie. 
Pom inąw szy fakt, że wiadomość ta wytną 
sra oczywiście potwierdzenia, w ypada za­
znaczyć, iż odgłosy prasy  poznańskiej, 
które dochodzą obecnie do sto!icy, św iad­
czą. że w prow adzenie stanu w yjątkow ego 
k tó p ' zaprow adzono w W arszaw ie, by­
najmniej n'e byłoby c-zemś niestosownem. 
Oto co donosi .(Joniec W ielkopolski11’ 
Szaleńcy praw icow i konspirują, Z Pozna­
nia rozsyłają tajnych em isaryuszy  po po­
w iatach dla agitacvi między ludem i ro­
botnikami, Podniecą się m asy różnytm  eKS 
eentrecznytni i demagogicznymi naw:olv-

m\

r*sa

B N

O ddziel? g te tK ie  o b sa d z iły  fron t nad ^ ari^ ą .

Z jaa ,i w  Z a k o p a n e m . r-—  Ela p r a w ic a w t j -p ia s o w c a w y  a W y zw a la n ie . 
P ia s io w c y  s ie  u b e i l .  ^"zaja. — W y z w o le n iu  ^ r o z i r o z b id e .



• WIEK NOWY* Nr, 0401» z dnia 5 fctycrnia 1923 7

watkami d 0 urz-^dte^wtfa rzekomej żałobytnadzonych, k tórych niema ani 1000 Skąd
z  powodu ofiai ekscesów . Rozdaje się 
czarne kokardy z napisem O. P. (rzekom o 
obrona państw a), układa się potw orne re- 
zolucye, na których pisze się o lO.OOu zgro

inąd donoszą, że i w aiszaw ski ..Rozwój" 
nie zaprzestaje na terem e Poznańskiego 
swej ekonomiczno-społecznej działalności.

P o d a t k i  w  P o i s c © .
O J  hektara ziemi pl'ac*Vę rocznego podatku 
8 2  merki, a od 1 kg. cukru 6 0 0  marek.

W arszaw a. (Telef.) (z) W  dzisiejszym  
„Robotniku1* podaje poseł Diamand uwagi 
o podatkach w Polsce 1 stwiei dza między 
innymi, że w Polsce od Hektara ziemi pła 
cl sie rocznego podatku 82 murki, od 1 klg 
cukru 600 marek, a od litra spożyw czego 
spirytusu 2500 marek, że podatek powiato 
w y oci hektara ziemi wynosi oOOO m arek,

a podatek państw owy 40-tą część tej kwo 
ty. Pose* zaznacza dalej, polemizując z po 
datkam i pośrednimi, że podwyższenie po­
datków  p cśrednioh rozzuchw ala kupiectwo 
w idzące w  ciągiem podwyższaniu staw ek 
podatkow ych usprawiedliw ienie stałego 
śrubow ania cen.

Peset wt.Gra&sM c m TO/d  !e
WARSZAWA. (AW). B minister skar­

bu poseł Władysław Grabski w wywiadzie 
z „Gazetą Po anną“ podzielił się swemi u- 
wagami na temat przyszłej reformy skarbo­
wej. Najważniejszem zagadnieniem słj-ar5p- 
wem jest dostosowanie się do tego, ie  mar­
ka polska nie j ;st miernikiem wartość. Fakt 
ten uzn Jy już instytucja społeczne, związki 
i przedsiębiorstwa pryw, tne, których wszyst­
kie zarobki ulegają podwyżce procentowej 
w pewnej skali zależności od zwyżki cen, 
czyli od spadku maiki.

Podobn e -— zdaniem p. Grabskiego — 
muszą ulegać podwyżkom dochody skarbu. 
Marka jt? t dziś rzeczą płynną. Dlatego pod­
czas układania preliminarza budżetowego 
w szeregu dziedzin powinno się przyjmować 
jednostkę, której wartość istotna nie ulega

zmianie, n. p. cetnar żyta B jdźet takt bę­
dzie śćisły, podczas gdy rra rty  o markę 
polską będzie najzuoeln ej f  .fszyw y .

Taksa.ńo w kolejnictwie trzeba przy 
jąć pewien procentow y stosunek tary f 
przew ozow ych do w artości tow arów  w 
miarę, jak 'c&tiS, tow arów  w m arkach hę- i 
dzie w zrasta ła , trzeba pcćjfosć  rów nole­
gle ceny w m arkach za prżew óz. W ów ­
czas państw o ochroni się pred stratam i w 
dziedzinie kolejnictwa. P. Grabski pod­
niósł że w prow adzeire  nowej jednostki 
pozwoli uregulow ać spraw ę .zaległości 
skarbow ych, na k tórych z powodu zniżki 
mańki traci skarb państw a. N e naldży je­
dnak m yśleć n w prow adzeniu nowej je­
dnostki moneraj-nej przed stw orzeniem  
rów nowagi budżetowej.

D ym isja  Jastrzęb skiego  zapocza* 
tkov r BA.eai ra k s ;! stru k d i g sb tn stu

W arszaw a. (Telef.) (z) W związku z 
dym isyą min. Jastrzębskiego, o której do­
niósł .W iek  Nowy" kilka dni temu dono­
si „Ekspres", że ustąpienie min. Jaslrzęb- 
skiego jest zapoczątkow aniem  rekonstruk- 
cyi całego gabinetu. Ta przebudow a doty­
czyć ma całego szeregu resortów  i nastą­

pi niezwłocznie po powrocie gen. Sikor­
skiego baw iącego jeszcze w Zakopanem. 
Podobno decyzyę względnie już powz'ęto, 
tak, że na pierw szem  posiedzeniu sejmu 
rząd przedstaw i mu się w nowym  skła­
dzie.

Z konferencji
parysk»ej.

W iedeń, (rt.W.) Zdaniem korespondenta „N 
w . Abesidblaw* różnice między sojusznikami po- 
legał? im, ten;, Anglia proponuje 4-ro it.Uiie 
n\oratóryum, ustalenia długów uieiuitiokich w o- 
gółnej sumie cn m.liaruów w złoć c, oraz przy- 
znatiio Niemcom L. edytu, które um ożliwiłby im 
spłaty. —

Natomiast Fraucya godzi się tylko na mora- 
toryum dwuletnie,, związano z zastawaim. żąda 
ustalania granicy celnej na obszarze Zagłębia 
w ęglow ego, zasokwestrowania podatków i deknz 
w ukupowanych teryfcoryach, kontroli tinausowej, 
w ykonywanej przez komitet gwarancyjny, iako- 
też całego szeregu zarządzeń, zmierzających do 
stabń zacyi finansowej Niemiec. W obec tych róż* 
nic — zdaniem korespondenta — nie ł««wa osiąg­
nąć porozumienie. < * «

W iedeń. (AW.I. „N. Fr. Presse" donosi; jj -Pa­
ryża: Od wczwdt-i czynią tu ogólne usiłowania, 
mającs na celu uraożlfw^nie porozumienia mię­
dzy  ónglią a Francya. 1’ośredu'cz? Belgia I 
W łochy.

FRANCYA ODRZUCA PLAN ANGIELSKI.

p aryż. (Pat.). Na dz:siejszein porannem po- 
stedzemu Pady ministrów Poincare przedstawił 
angielski" plan w sprawie od szkoda wart. — Nada 
min »itów  stwierdziła' jednomyślnie, '■że płan teti 
redukuje w znacznym stopniu wierzyW isości 
francuskie i ustanawia nową zw łokę w wypłacie 
odszkodowań, nie dając w zamian za to żadnych 
gwaranćyi wobpd cza tą  przyleąie pow yższego  
plant; stanowiłoby defnityw no .w yrzeczenie "się 
najważniejszych klauzul traktatu wersalskiego.

WŁOCHY PRZECIW PROJEKTOWI 
ANGIELSKIEMU.

S * J » . (Pat.). Pisma odrzucają jednomyślnie 
projekt angielski, szczególnie z tego powodu, że 
żąda on aru:lmvun'a depozyt .w wfoskicli w ban­
kach angielskich w wysokoSc-i pół miliarda lirów 
w złocie, oraz gęózi jwterzydzenietn W ioch p r /y  
rozdziale■'separacyi. Pisma oświadczają, że pro­
jekt a n ie lsk i Jest nie do przyjęcia i przepowia­
dała odrzucenie tego projektu p-zcz konferencyę. 
Naioiriiast z drugiej strony dzienniki włoskie 
stwierdzają że Fraucya zbliża się cło projektu 
w łoskiego.

K o n fe r e n c ja  lo za ftsH a
b ę d z ie  z e rw a n a ?

W arszaw a. ( Feluf.J (z) W' kołach fa­
szystów  ośw iadczają żc zerw anie koiife- 
rcncyi lozańskiej jest nieuniknione, Kerna 
Mści stwici dz.tiu. żc koatieya wystąpi z

nropozycyą zwołania nowej konferency! 
jednak rząd angorski jcsl zdecydow any 
po rozczarow aniach w bozanme prcno"v 
cyę tę także odrzucie.

BUNT to ARMII WŁUfeKITJ

W iedeń (Pat) . N. Fr. lYesse" donosi 
z Tnrvnn że w y b a c ił tam bunt gwćndvi 
królewskiej, laó ro  został jednakże przez 
karabinierów  sfjumiony. Pojmano 1200 
gw ardzistów . W  starciu hvło 4 zabitych. 
15 rannych. Drugi bunt, k tó n ó  usiłowano 
wzniecić wieczorem zosta? także stłum io­
ny. przyczem  byli zabici i jtrojgj. Cała 
gwarxJva w Tiinpde została rozbrojona.
Również w Nenpoln przwsGo uo b u n tu .
k tó ry  także, został 
sdłnmipno podobny bunt w 
i Genui. ■ i-' r.i <*

sPurutony! Również 
Pizie. Parm ie
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I fa tm y ś iM  eim fgwaay.
W a.szaw a. (Pat) Komisarz rządu na 

m. W arszaw ę zarządzi! konfiskatę nr. 1 
czasoi/sana „M yśl N arodow a" z 6. bin , za 
a rtyku ł p. Adolfa Now aczyńskiego p. t- 
,,Testam ent", z równoczesnem  zaw iesze­
niem czasopism a i pociągnięciem do odpo­
wiedzialności sądow ej autora powyższego 
artykułu  oraz redak tora  „Myśli Narodo­
wej". . -  v ^ ..... ,

• •  *

W arszaw a. (Telei.) (z) O aresztow a­
niu Nowaczyńskiego podaje „Rzeczpospoli 
ta" że stało się to o godz. 18-tej kiedy 
w łaśnie w mieszkaniu jego baw ił Boy Że­

leński. Dokonano poszukiwali w jego bi­
bliotece oraz wę w szystkich scnow kach 
i sprzętach domowych. Zabrano przytem  
niew ielką paczkę listów i papierów ze 
zbiorów N ow aczyńskiego. A resztow ania 
dokonano w m yśl przepisów  stanu w y ją t­
kowego. Oczywiście ..Rzeczpospolita" dzi 
siejsza oburza się, że znakomitemu pisarzo 
wi zarzuca się postępow anie antykonsty­
tucyjne i usiłuje dowieść, że w ieść o jego 
aresztow aniu pójdz;e szeroko w św iat i o- 
świeci jak błyskaw ica jaskraw o stosunki 
w Kraju.

W arszaw a, (Telei.) (z) „G azeta Po­
znańska" pisze z racvi nacyoiialistycznej 
agitacyi w W ielkcpolsce: nacyonalizm e- 
uropejski jest dziś opanowany przez ży­
dów. Mussoiini jest żydem  i taki obrońca 
Polski jak Stan. Lewin Sfroński jest także 
synem  Palestyny. Kom entarze są tu  zby­
teczne, a pom eważ każdy nacyonalizm  
karm i się kapitalizmem więc i nacyona-;

[izm nie gardzi kaptałem  żydow skim . Ży­
dzi nigdy Polską rządzić nie fcędą jeżeli 
nacyonaliści polscy w yrzekną się prze­
chrztów . Żyd przechrzta, który uczy na­
ród patryotyzriiii, będzie zaw sze szpie­
giem żydowskim , u trzym yw anym  ko­
sztem  polskiej tolerancyi i polskiego na- 
cyonalizmu.

Czy wirwlos® 40.000 waionów
zbolał

Warszawa, (Telef) (z) M inister R a­
czyński przedłożył kom itetowi ekonomi­
cznemu ministrów wniosek w yw iezienia 
za granicę 40.000 w agonów zboża. W nio­
sek ten uzyskał w praw dzie w iększość je­

dnakże wobec opozycyi m inistra spraw  
w ew nętrznych i przem ysłu i nandiu ma 
być w tych dniach rozpatryw any przez 
rade m inistrów .

G a r r r n l  p o s r e d s i k i e i  i
WARSZAWA. (Teł f. z.) „Locai A^zei- 

ger" podaje, że Garroni na niespodziewanie} 
podjął się przedstawienia a 'jan'om  prPpozy- 
cyl, jakie zgromadzenie nar d iwe w Ango­
rze zamiprza narzucić Isme ou. Paszy. Jest 
r  eczą n;ezwykle charakterystyczną, skąd ta 
wiadomość dos*ała się do nacjonalistycznego 
dziennika (Local A; zeiger).
V ^ ^  j

O ^ o ń c a  N i e w i a d o m s k i e g o  
w n i e s i e ,  a p e l a c y ę  w e  w l a s n e m  

i m i e ń i d .
WARSZAWĄ. (Telef. z.) Pomimo prze­

słania przez Niewiadomskiego pisma do są­
du, iż nie skorzysta z przysługującego mu 
prawa wniesienia skarg apelacyjnych, w ko­
łach sądowych przypuszczają, iż adwokat Ki- 
jeński, ja«o obrońca skazanego, założy ape­
lacyę we własnem imieniu, W takim razie 
sąd ok ęgowy ma dwa wyjścia: albo prześle 
ska gę ooroń-y do sądu apelacyjnego, albo 
też zawiadomi Niewiadomskiego o znalezie­

n i  się jego sprawy w epe acyi. O iie w tym 
drugim wypadł u Niewiadomski nie zgodzi 
się stanowczo na postępowanie swego obroń­
cy, wówczas skarga apelacyjna upadnie.

OSZCZERCZA KAMPANIA PRASOW A 
NIEMIEC PR ZFCIW  FRANCY!

W arszaw a. (Telef.) (z) Niemcy rozpo 
częli na wielką skalę kampanię prasow a 
przeciw  F rancy '. O statnie pisma niemie­
ckie a zw łaszcza baw arskie doniosły, że 
Francy?, usilnie popiera faszyzm  w Niem­
czech. Socyalistyczna „Miincheuer Post" 
donosząc o tern podaje, że faszyści baw ar 
scy Otrzymali w  ostatnim czasie o lbrzy­
mie sumy pieniężne ze źródeł francuskich. 
Niemiecko narodow a , Augs. Abend 
post" posuw a się do tw ierdzenia, że przed 
s taw ice l Frai,cvi w  Monachium wzniecił 
zamieszki w  Ingolsiadzie i Passaw ie cze­
go dowodem mio być fakt. że w czasie 
tych zam ieszek zranieni zostali tylko 
przedstaw iciele Anglii. Ta kam pam a p ra­
sow a niemiecka przedostała się także i do 
prasy angielskiej, oczyw iście w zupełnie

innej fornre. „D. Chronicie" zarzuca rzą ­
dowi francuskiemu, że przeprow adził w 
Lozannie w ielką in trygę przeciw  Anglii. 
,Dal. Telg." zarzuca, że F rancya podbu­

rza Kerna la do wojny. Dziennik „S tar"  pi 
sze w prost, że F rancya  przygotow uje się 
do ewentualnego zbrojnego ataku przeciw  
Angiii i pisze dosłow nie: Zbrojenia lotni­
cze we Francyi sa skierow ane tylko prze­
ciw Anglii.

W  w

N ow oroczn e m em er.to dla 
w dów  i sierót

(rs) Dotychczas znacznej ilość: wdów I 
sierót po iunkcyon. państw, nie wypłacono 
we Lwowie iretyliko dodatków świątecznych, 
ale nawet sumarycznie obliczonej już dawno 
podwyżk. (plac za czas jeszcze ou paźdz,eng 
ka 1922 rukit.

Oto najnowsze noworoczne memento ze 
słane tym nędzarzom przez wszechwładną 
opieszałość odnośnych -biur skarbowych, na 
które nie działają już widocznie żadne apele1, 
ani biagania nieszczęśliwych.

Dlaczego stan ten nie doznał dotychczas, 
zmiany i dlaczego jednostki opieszałe dotychi 
czas zajmują swe posterunki, miast ponosić 
konseKwericyo swych niezrozumiałych prał 
tyk? — O to zapytują1 rzesze ludzi, oddanych 
pOprostu na ich łaskę i niełaskę."

P rzed sż  w strzym yw anie naiezącycn się ko­
muś kw ot Już czw arty miesiąc i nte wypłacanie 
ich jest zupemie równoznaczne z odebraniem zu- 
petaem I anulowaniem przyznanych przez w ła­
dze centralne podw yżek i dodatków, a' to ze  
względu na spadek w aluty I rosnącą ustawicznie 
drożyznę.

W październiku, czy  chociażby przed św ię­
tami, m ogła w dow a czy  smeryt jeszcze nab^ć 
coś za przyznaną sobie sumę i zapewnić sobie  
przynajrrWej na krótk} czas warunki jakiej takiej 
w egefacyi D ziś te pieniądze nie mają już ani 
połow y w ariosci, co  w ów czas, a mimo to w strzy­
mują je jakieś biuiroki a tyczne praktyki niezdar­
nych jednostek.

Ten raz jesz.czc apelują poszkodow a­
ne rzesze biedaków, by  juiż w yrządzonej 
k rzyw dy przynajmniej nie pow iększano 
do rom iarów  skandalu i by skarbow e biu­
ra nie zw lekały dłuiżej z w yp ła tą  tego, co 
m iały jeszcze przed szeregiem  m iesięcy, 
czy tygodni im doręczyć, zw łaszcza, że 
znaczna ilość w dów  dostała św ieżo m iły 
upominek now oroczny w postaci... nakazu 
egzekucyjnego z m agistratu  zapłacenia do 
trzech dni daniny, i to  w  kw ocie dziesię­
ciu lub kilkunastu tysięcy. Sprrw a. płace­
nia daniny przez Rejowy i siero ty  jest n ty  
e dziwna, że w  swoim  czasie o trzym ały  
one na czekach zawiadom ienia ofieyalne 
z pieczęcią urzędow ą, że od daniny są  
zwolnione. Może to  zechce m agistrat zba­
dać. by nieszczęśliw ych i pokrzyw dzo 
iych p rzy  w ym iarze głodow ych pensy5 
f.ęazarek — nie narażać na now ą kieskę w  
postać5 zabierania Im z denni resztek  me-
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Psi, lilie  psi ailcrsuii ktseiji! łowić
Zdumiewająca inteligencya psiego rodu 

występuje tu  w  pełni chwalebnego' biaskia 
Cała prawidłowo skonstruowana Komedy a 
odgrywa się przy udziale tych Z dum iew ają­
cych rozumnych czworonogów w murach
Pualopola, czyli Psiego Grodu. Przodtke ze- ] 
spotowi pies Br<ovn e, dla którego niema żad!- i 

nych trudności, gra na fortepianie, na flecie,!

[ Pary*
I Zmyśli 

l Pifcga 
j biid.ifieszt

manipiiuije wzorowo bębnem, gasi pożar, d y - ' Berlin“ 
ryguje proclukcyami tai ecznemi, kieruje auto ; Belgrad (w  ■ 
mobilem i t. ti. Wprowadzen t  zupełnie now e-| .̂ovv.y brie 
go czynnika do sztuki filmowej poruczenie ,  ̂̂  ola" 
gry zwierzętom, zostało powitane w  Ameryce Brukseli 
z entuzyazmem ł znajdzie niewątpliwie także Kope 
u nas gorący aplauz. W Koperniku f M ary. bmlandja" 
slefh-e od soboty 6 go stycznia b. r. 63 Holandja

bzw e-ja
       > Norwearia

Z io io  i srebro ukryte w skarbcu w Żółkwi.
r-* w.„ ' t-
Złoto i sretro ukryte w skarbcu w Żółkwi.

(rs) Ciekawe są kole e nałogowej złodziej 
ki 40-letniej Katarzyny Wyspiańskiej z Prze 
ntyślan, kkóira niedawno, zasądzona na wię 
z'enie przez sądl karny, zbiegła stamtąd, by 
popełnić cały szereg nowych przestępstw.

W czerwcu jeszcze z. r. przytrzymał ją 
za jakąś większą kradzież V komisaryat po- 
licyt i odstawił do sądu karnego, który ją za 
sadził

n a  5  m ie s ię c y  w ię z ie n ia

Siedziała jednak tylko 2 tygodnie <w krymi- 
.iale;-po którym to czasie sprzykrzył jej się 
pobyt w „u!w“ i zaczęła przemyśliwać nad1 
sposobami uciec 'ki. 'Wreszcie nadarzyła się 
sposobność do wykonania tego zamiaru Mia 
mówicie pewnego dlriia wysiano ją do posługi 
do jak:egaś starszego dozorcy, zamieszkałe­
go w gmachu sądowym, z czego, wydaliwszy 
się z podwórza więziennego, s k o rz y s ta  Wy 
spiańska I

zmiemwszy do nie poznania fryzurę f ubranie
I zawiązawszy głowę chustką

udała się wracając z posług] w  kierunku 
bramy więziennej, wiodącej na ulicę, gdzie 
doaoioy oświadczyła, że przyszła za intere­
sem1 db sądu i zapytała go, czy może tędy 
wyiść na ulicę. Dozorca nfe poznał jei i 

ntwirrzył brwiiię, a snryt.ra złodziejka 
wyfrunęła na wolność.

Ukrywała się aż ao tego czasu I przebywała 
w rożnych miąsrach na prowincyi, gdzie za­
pewne' kradła na prawo i1 na lewo.

Posługiwała się różnymi sfałszowanymi 
dokumentami f nazwiskami, jak Katarzyna 
Ostrów sita, M aryn'zuk i td  Przebywała dłuż 
szy czas m. i. w  Żółkwi.

Nieszczęście chciało iedńak, że z Końcem 
grudnia z. r.
stęskuioł.a snać za jego rozkoszami. Lecz tu 

postanowiła cówiedzlć Lwów,

poznały ją Stefania Krzem eniecka i Stanisła­
wa Zieliiiska. zamieszkała przy ul. PieKarskiej 
!. 61. i na ich wezwanie policya aresztowała 
Wyspiańską’, odś*aw?ając ją z powrotem tam. 
gdzie wyznaczyła jej mieszkanie sorawiedli- 
wość doczesna. i ! i [ j

Okazało się, że nie próżnowała wcale w 
czasie swego pobytu na wolności. Sama przy 
znała się, że rw siada prawdziwy skariyec, 
ukTyty w pewnem mieszkaniu w1 Żółkwi, 
gdzie w hanrakui

spoczywają ukryte włe'kie ilość? skradzionego 
przez nfią złota I srebra.

Pócz tego przy rnwizyi znaleziono u nrej 
fartuch Huzkę, stanik, koszulę damską, 
spodnręę i chustkę zimową, które to przed­
mioty są prawdopodobire równitż cudzą wła 
snoiścią. Tak smutno zakończyła się odysse a 
zbiegłej z kryminału starej złodziejki.
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530 — 560— 550 - 5  >■
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0  25 0 27 0 '2 ó —(>26*/ł—
2-10 2-60 2 5 5 —2-63
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Berlin ,
Fraga . 
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RIEuFICJALMA GIEL34
Lwów, 4 stycznia 1923. 

Dolary em*r«kai5-'<h 17825— 17875 Ja- 
dwnłcl ł dwójki 17625— 17675 dolary k in a  ?vj« 
skle 17625— 17685, jed.i d wóild 17425-17475  
merkł nlemifcckis 2 '6 3 ~ 2 ‘70, setki 2 ‘3 5 — 
2 55, drobne 2 .1 5 — 2-3*0. leje 101 00— 106 U0 
drobne 100-00— 105-00, czesk ie Korony 540 — 
550'00, drobne 530*00— 545-00, ruble 5-seUI 
180 00 -250*00, setki 2 7 5 * 0 0 -3 2 0 -0 0  25-ru 
blówki 110 00— 120*00 franki franc. 1260*—  
1330*00;funty szterl. 8 1 7 0 0 * -8 2 5 0 0 -— . frantsi 
szwajcarskie 3360*0— 3-500*0— Złote* 20-kor. 
72.750— 74.750, 20-frankówki 69 .030— 70.000  
20-markówki 82.530 — 84.500, 10-ruDlJw.tr 
9 4 0 0 0 -  96000, srebro korony eusłrjackia 
1350— 1380, _ floreny 3875— 3925 rjol s 5400  
5 4 2 5 .-

R ozm aitości

bli. czv łachów, jakich jeszcze nie wy- 
sprzedały w  walce z głodeim i iredostat- 
k ie n
■ n & u  utem m

Wiadomości giełdowe.
W" !» ----- "

Lwów, 3. stycznia 1 22. 
MiSfe handlowe ? rrreny3ł ■»%

Płasą z-ądaji Trin«v<ij’j 
od do

f c r o w .W i ł. 6 4 ó ,3 —  71.000 6 5 .0 0 O -70.000
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„Górka* 27000-— --- _
, ó  kos",
J P  WO\.r izy*

326 tfr— 3600'., 33000 -35350
Q3n,!— 10700 9200 -9 7 7 5
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.Pofiki Glob* 8 I5 -— ___r MM
, Polska nafta* 5300— 5630 53 0 0 —5500
P, T. handL 23)0-— 7800 2 4 0 0 - 2 7 0 0
P ołso t 2000-— —__ _
.R akszaw a1 56000— S9CC0 3 7 5 0 O - 38
''ieraia* eWktn 3103— 3600 3 4 0 0 -3 5 5 0

„Siersza' góra. 19000-— — — —
.T epege* 21030— 23000 22000
2>^leniewsai 33U03*— 37000 36000—3400
.Ż egluga Pelaku* 450 - —— _

CEWfZY.
Płacą Żądają Transakcja

t.«ndp» 82000’— 8300 V - 8 ’00Q -’8 7400

(?) fieca  przeciw skrzypkowi Henrykowi 
Marteau. Do czego doprowadzić mogą ciągle pod­
judzenia narodow ościow e i rasowe, posłużyć 
może fakt, jaki w ydarzył sfę niedawno temu 
skrzypkowi Henrykowi Marteau. — Zaproszony  

przez T ow arzystw o muzyczne w Monachium sa  
koncert, przybył tam z Pragi, gdzie jest kierow ­
nikiem tam tejszego n em . „Meisteischuli" dla 
skrzypków. Koncert sław nego Henryka Marteau 
zapowiedziany w  Monachium, sprowadził — Jak 
było  do przewidzenia, Jak najbardziej doborową 
publiczność, która szczelnie w ypełniła sale kon­
certową. Zaledwie jednak ukazał s ę  na estra­
dzie Marteau, gdy garstka hecarzy rzuciła się  
z dalszych krzeseł w  stronę estrady i krzycząc: 
„Precz z francusKim żydem! Precz z parszyw y! i 
Francuzem!" uniemożliwiła rozpocteęci„ koncer­
tu. Gwiżdżąc i krzycząc hałasowali tak długo, 
dopóki nie zjawiła się polieya i nłe rozprószyła’ 
demonstrantów. D o koncertu nie doszło, gdyż  
demonstrancyi rozrzucili po sali śm ierdzące bom­
by gazow e i publiczność zmuszona była uciec 
z sali. Henryk Marteau, który nawiasem m ówiąc 
przyjął był w  swoim  czas e  poddaństwo szw edz­
kie, z łożył zażaienłe w ambasadzie i wrócił do 
Pragi.

(?) Lalna z ukrytym aparatem telefonicz­
nym. Wlśród zabawek „gwiazdkowych", jakie o- 
glądać było można w  Paryżu na: specyalnfe ii- 
rządzonej w ystaw ie, najw iększy podziw wzbu­
dziła laika, która w  fałdach sw ej bogatej sufcnł 
wieczorowej, miała: n k iy ty  aoarat telefoniczny  
njnowszego systemu. (Telefon bez drutu). Gdy
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tę „stacyę odbiorczą" puszczono w  ruch, możnt. 
L yio odys/tać śpiew staw nego ^artysty, który 
Łósicartowąt w w ieży Eifla. Cena tej lalki w y ­
n oszą  ob liczyw szy walutę francuską na marki 
polskie ł milion.

(? ) S ocsesn cść  i jej skutki W! Am eryce u- 
rzsdzfJno niedawno temu specyalne doświadcze­
n i^  aby się przekonać, jak na organizm ludzk 
OtMżiaŁywa bezsenność. Próbie poddano osobnik? 
roxina'totco typu, ale byli ludzie przeciętnie 
adrowi. Skutki b y iy  fatalne. Bezsenność sprowa­
dziła  zaburzenia nerw ow e, siła mięśni ostabta. 
U letkiego w ystąpiły ob jauy  halucynacyi.

(?) D ziecko i lalka. Zakupy gw iazdkow e dla 
tłzioc1 w dziale zabawkarskim ’ byty podczas mi­
nionych św iąt ubiegłego roku, tak marne, że ze 
w szystkich stron odzywają sitę utyskiwania kup­
ców . Z w łaszcza pokuo lalek byf bodaj że naj­
słabszy C zyżby lalki w ysz ły  z mody?

Na to odpowiadają matki:
Dziecko, oczyw iście dziew czynka nie prze­

staje kochać lalki i tęsknf za! nią. Lecz lalki są  
teraz bardzo drogie, a przytem należą dc> zaba­
wek, ~ z  którenr należy się obchodziś ostrożnie i 
% wh-.lką pieczołowitością Mniej już niszczą sitę 
„niedźwiedzie" i inne zwierzątka', nawet pajacyk1 
Jtffc od lat wielu, w yrugow ały one po części 
•alkę z pokoju dziecinnego, ale tylko po części. 
Ko lalka i teraz jeszcze jest marzeniem każdej 
małej dz ew czynki. N ie kupują Już mamusie lalek 
gotow ych, ale nauczyły s !q , jak je „zestawić ‘ 
Z „surowca", którego dostarczają resztki rozma­
itych „skrawków". Lalki dom ow ego wyrobu w ła­
snego, zasuąpiły kupne lale, które nabywać tyllto 
mogą bardzo bogate mamusia ula swoich piesz- 
czółek.

(?) Budżet N ow ego Yorku za rok 1923, obli­
czono na 535,351 812 dolarów'. W? stosunku dc ro­
ku 1522 o 3.114.347 dolarów' więcej. Na cele oś­
wiatowo wydaje się zaledwie 83,330 dolarów —  
Zaś 1/4 część wszysrkich w ydatków  idzie na 
utrzymanie policje, straży pożarnej i odczy szcza­
nie miasta.

(?) Kto wygrał wojnę. W ielką scnzacyę w y ­
wołam obecnie w Anglii książka sefcreiąrza mar­
szałka Bawara, b. rotmistrza wojsk angielskich 
iBarastnnij. Tytuł tej książki „Komenda sir Dęa~ 
gtas—łisćg". Dn>o tu cennych dokumentów, od­
noszących się do os-fatnic-j wojny światowej, a 
obafc tego d u ż o  polemiki przeciw wojskowym  
dowódcom w e Froncyi Jedynie Joffrc w olny jest 
od kryiyki, a ffawet spotyka sie tu ze słowami 
uznania. W ygrana wojny ma jednak przypaść 
głównie zaletom s rratćg!i łbtig‘a. Nawet komenda 
Focha jest d re łtm  jceo. Gdyby nie pułki atigiel- 
sko-amerykańskie. nigdy bv ententc me zw ycię­
żyła, kończy autor tej książki.

(?) Maszyna do pisania mit. ,.FxctsKior‘- pa­
ryski donosi, że wioski profesor. Fartwii, skon­
struował maszynę do pisania nut. Maszyna ia —  
zewnętrzni^. jwdebna do tych, jakie znamy, po­
siada jednak mechanizm bardziej .ikn-mpkkowany 
ijesS znacznie szarsza. Jedna z fabryk maszyn do 
pisania, w eszła l.rż w układy z prof. Fortun'. — 
:Czy jednak maszyna system u tego uzyska kie­
dyś tak;? popularność, na to z góry orzec można 
stanowezem  zaprzeczeniem.

ZAPISKI.
J a n  W V: to r :  P rz e z  Izy . W a rs z a w a  1 V2z . —

instytut W y dawni, jj? .„Uihiroieka Pólsiia".
W bókftj fiirr/fij Siiic p r f y / w ?  ■ j jeg o  fiSHcria 

m d ; !.ć . u l"  cuii.Tojyl TręSO' ićg o  tipbw iaditnia.' 
Jan W ik to r kkdS U iólia  D y g a siń sk ie g o  i
ł ą r a  śię  w ijT iuąć giObeko w psy ch o lo g ię  'św iatu  
v.’iv, ' • : rM i n, c-Ub iJ - ć tu k n m y  w ę ze ł ktczncT

czującą duszę człow ieka z niemymi stworzeniami. 
Opowiadanie osnute jest na tle przyrody Podhala 
i zajmuje się losem biednego górala—ebfopaka, 
co saan w  nędzy opiekował s ę  ptakami. Jak naj­
serdeczniejszym i swoimi przyjaciółmi, a potem 
w  godzinie śmierci odebrał od nich hołd c w i i 
prawdziwej przyjaźni. Język opowiadania zwar­
ty , jędrny i m alowniczy, w zorow any jesł na 
gw arze podhalańskiej. Gdyby u‘e zbytnie pow ta­
rzanie epitetów, styl byłby naprawdę plenny. —  
C ałość zyskałaby również na piękności, gdyby  
nie była tak jednostajna w opisach i miała bar­
dziej urozmaiconą fabułę. K. Bski.

K siążka pamiątkowa!. Nakładem M inisterstwa 
W‘R. i OiP„ w yszła  z druku książka p. t.:

O  uczniu żołnierzu, 
oprać. Dr. K. Konarski. Książka pamiątkowa poś­
więcona udziałowi uczniów żom ierzy, z walk r. 
1920. Pamiętniki, listy żołnierskie, wypracowania  
na temat przyżyć wojennych etc. Spis rozdzia­
łów : Przedmowa. Zapis. W ymarsz na front. —  
Chrzest koleżeński. Chrzest bojowy. Życie obo­
zow e. Życie frontowe. Odwrót i ofenzyw a. Nie­
wola. Służba pozafrontowa. Odczucia — uwagi — 
spostrzeżenia. Sąd o przebytej służbie. Powrót 
do domu. Odznaczeni. °oleglł,

KroniKa M etąca.
REPFRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 

TEATR WIE) KI.
W  piątek, dnia 5. stycznia, o  godzin'e 3‘30, 

„Betieem", jasełka w  3 aktacn, L. Rydla. — 
(Przedstawienie dla załogi lwowskiej).

W  piątek, dnia 5. stycznia, o godzin ę 7*30, 
„Coppelia", balet w 3 aktach, Dolibesa, gościnny  
w ystęp  N. KirsanoweJ i A. Fortunato).

W sobotę, dnfa 6. stycznia, o godzin,e 3'30. 
„Betieem", jasełka w 3 aktacn, L. Rydla. — 

W  sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 7-mej 
„To, co najważniejsze", komedya w 4 aktach.

TF.ATR MAŁY
W piątek, dnia 5 stycznia, o godzinie 7-mei 

„Jastrząb", sztuka w 3 aktach.
: W sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 3‘30, 

„Sublokatorka", krotochwlla w 3 aktach.
W  sobotę, dnia 6. stycznia, o  godzinie 7-mej 

„Jastrząb", sztuka w 3 aktach.

TEATR NOWOŚCI.
W, piątek, dnia 5 stycznia, o  godzinie 7-mej 

„Japonka", operetka w  3 aktach.
W sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 3‘30, 

„Bajadcra", operetka w 3 aktach.
W sobotę, dnia 6 .  stycznia, o godzinie 7-ma 

„Japonka", operetka w  3 aktach.

PREMIERA
począwszy wisi a aktualna rew  ja pod tytuł. 
„SZOPKA LWOWSKA*4, ponadto rnaKomita 
farsa p. n. „Dama w Czarnem". Ordonówn-, 
Bronows i, Osmól ka, Kam ński, Gamaf i 
Rodzeń two Godle '-scy wy elnią solowe p ar­
ty-. Początek o godz. 8. w'eczor; m. 53

Repertuar „TUmiej Scenki" S z k o ły  drama 
lysz.ncj, tJirt»rążczvzny L W niedzielę 7-gó stflń- 
.pin ; w n iedz iele  I-i. stycznia:! - PR ZEC H O D ZIEŃ , 
sz tu k i' w "3 a k ia f l t  'B ogdana  K a tc rw y . P<JSE#Wk 
o S id z in ie  «-m cj_ w ieczo rem .

2  „M łodej Seo .łk I" S z k o ły  d ra m a ty c z n e j, ul.

Chorążczyzny 7, donoszą: P o przerw ie św iątecz­
nej, na żądanie wyrażane z wielu strun, powtó­
rzoną będzie dwukrotnie głośna sztuka Bogdana 
K aterwy „Pweocłiodzleń", ą tnianowóic w  nie­
dzielę duła 7. i 14. stycznia br. Redą too tatnie 
przedstawienia tej sztuki, bowiem w niedługim  
czas'e wejdzie na repertuar „Młodej Ssenki" — 
,DLA SZCZtSCiA" Stanisława P rzybyszew skie­

go, nad którą to sztuką kierownictwo Szkoły  
obecnie pracuje. Zaproszenia wraz z biletami — 
wydaje kanc. Szkół;/ dram. i Konserwateryurn: 
C lui/ą iczyzn y 7.

„Jastrząo" Onó/ssefa, grany obecnie w  T ea­
trze Małym, zaw dzięcza sw ój sukces w pierw­
szym rzędzie dobrej reżyseryi p. Żyteckiego i 
doskonałej grze artystów. Przcdcwszystkiem  ty?- 
czy  słę to p. Żyteckiego i Brzeskiego, których 
gra stoi na wysokim pnzóinie artystycznym . — 
■Obok nicli wybija się św :etną grą p. Rasitiska. 
Doskonała ta artystka dała znowu kreacyę nie 
praecłętną, olśniewając wszystkich ponad to 
przepychem sw ych strojów i urodą

„To, co najważniejsza". Sądząc po p erw -  
szych przedstawieniach, głośna sztuka Jewreimov 
w'a stanie s'ą w e L w ow ie pierwszorzędną ab ;rk- 
eyą artystyczną. Tem at I sposób przoprowadze- 
ttia go, niezmiernie oryginalny ł barwny, prze­
pyszna reżyserya niezawodnego Rusińskiego f 
Justiana. przykuwaiąca uwago w idzów  od po­
czątku aKcyi do Końca — w szystko to tw orzy  
widowisko n ezw y k fe  i cenne. Z śrmych grają­
cych wyróżniają się pp.: Dębicka, Ładosiówna, 
Łorczyńska, Rybicka, FRerowski.. Feliński, Ry- 
gic-r. Bieleck . Helski—Kowalski Sztuka Jewrei« 
mowa powtórzona będzie we czwartek.

Mhiistcjj-słwo Spraw W ewuętrznych zarzą­
dziło przeniesienia s'edziby urzędowej Starostwa  
z Cieszanowa ao Lubaczowa.

Reduta Teatralna w T eairze N ow o/ci, skara­
niem Zw ązku artystów Scen Polskich (Gniazdo 
Lw ów ) oraz T ow arzystw a Wzajemnej Pom ocy  
■Członków Teatrów  Miejskich, odbędzie się dnia 
6. stycznia 1823 roku. o godz. 11-kj w nocy. — 
\K nader nrozmaiconem programie, biorą udział 
artyści trzech teatrów micjsRch: W  czasie pro­
gramu niezależnie od produkcyi tańce na sali. —

B ilety do nabycia od dnia 3. stycznia r. b„ 
od gociz. 10— J. w południe i od 4—7 wieczór —i 
w Tea'Srzc vV;elkim, w ejście od ulicy Ka/ritu.e- 
rzowslriei na parterze, pokói nr. 33

KóSJBo Zabawowe Drukarzy Lwowskich — 
urządza w sobotę, dnia b. stycznia lor.
.,1 . karnawałowy W ieczór taneczny z kotylionem". 
Początek o godzinie 9 -tej wieczór. — Muz.''ką 
salonowa Wstęp ściśle za zaproszeniami.

W niedzielę dnia L stycznia, zsinął z  garde­
roby Towajrz. „SKAŁY" damski płaszcz. Garde­
rób an a nie mając skąd' zapłacić poszkodowane­
mu. zwraca się z gorącą prośbą do tej pani — 
która przez om yłkę płaszcz wzięła, o  łaskawy  
zwrot za wynagrodzeniem.

Zarząd Polskiego Muzeum Szkolnego prżińł- 
łuży ł w ystaw ę dydaktyczną środków pomoeui- 
czych w zakresie ' wychowania przedszkolnego, 
system em  Frebla i Montesseinl, przystosowaną  
do w łaściw ości narodowych dz at.wy polskiej.

P . Natalia Cicimirska udzielać l>ędzie w ylas- . 
mim w ronnie krndtkiogo wykłaśłu dniu. 4. stycz­
nia (czwartek). 5. styczn a (p ią tek ) .  3. atyeziua 
(pmiied/ialej<) i 9. slycznia (wtorek), od godziny 
12 — 1 -s/.ej, w Muzeum SzkoliKun, pl. G osiew­
skiego 4, 11. p.

Komitet I Prezydyuui Kongresu pracowników  
państw, i. 36/Xi. 1922. z a w iadainia. że Słcbrpue 
przedstaw idoli Z wiązków pracowników pańśiw 
na które rezeshm o już częściowo zaproszenia - 
nia odbędzie się w dniu oznaczony m (4. st.\ cZ.Ta) 
gdyż w tym v/łaśnie dniu ma się odbyć w Prc- 
zrdyitni Rucfy M^ntskrów ' kmtferencya- z pPzcd-
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stów  pierwszorzędna. Atrakcyą filmu jest znako­
mita airtyscka Eilen ftfchter, urocza, —  peina 
wdzięku 1 subtelnego piękna aktorka, której gra, 
naturalna, żyw a1, swobodna, daje najw yższe złu­
dzenie rzeczyw :stośei. .P ro ces Stanley®" należy  
do najpiękniejszych filmów w yśw ietlanych w  o- 
statnich czasach w Iwswskich Kinoteatrach,

ostrzegam  przed udzieleniem pozyczck — 
w gotów ce lub towarach mojemu synow i 

Frydorykowt Frledlandercwi.
Dłufców jego nie zapłacę, a na jego ręce uiszczo­
nych zapłat’ nie uznam. -  10175.

Józef Friedlamler, fabryka luster.

STAR“  ie s t t/> n a j le p ­
sz a  GYK OK J \

' s s r  daw niej 
sk ła d  fabr. FRIEDMAN, plac B u nardyńsiu  10.
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Fomoc zdcmobll. oficerom W. P. Jan Teofil 
MYHAL, prowadzi zakład Introligatorski 1 w ów , 
Sykstuska I. 28, w podwórzu Prosi o  poparcie.

napadzie rabunkowym w Bani ■Kinowskieif, 
obok Borysławia, na mieszkanie Karoliny 
Gniewków ej i skhsj Lutmana. Obecnie udało 
się połicyi wyśledzić sprawców i wpaść ru» 
ślad’ całej szajki bandytów w osobach Teo­
dora Czapli, Stanisława Prokopa. Stanis4avra 
Regtiowsktego, Jana Wagemana, Piotra I W« 
syki Wepryków1, Bronisława StrzelbiokłrgO' 
i MAJ tata Romanow/cza, którzy ptzyznali się 
do rabunków.
Była to banda zaopatrzona W siekiery, kara 
biny i rewolwery a zaopatrywana w arnum 
cyę przez Strzelbictóego i Romanowicza. Od 
stąwio-no ich po schwytaniu do kryrwnafn 
r-mborskiogo

Niebezpieczny bandyta pod kluczem.

Poiicya aresztowała w Leżarssu niebez­
piecznego bandytę Józefa Popowicza, który 
brał udział w napadach rabunkow3'df, jakich 
dopuściła sfę szatka bandytów Mjttdzl i Srzan- 
fujf, straconych niccTawtio w Przemysłu. Na­
padł wraz z mmii w swoim czasie na mieszka 
nie Piotrowskiego Andrze?a w  Leżajsku. Siącl 
rzeszowski rozpraw! s ę wkrótce ze schwyta 
nym oprys/kieni.

itaw łciclam i związków w spraw ie projektu usta­
w y uposażeniowej, ;ia które powołane P/ezydyurn 
w ysy ła  delegatów.

Zebraniu p b w yisże  odbędzie się po powrocie 
delegacyi z W arszaw y. Termin zebrania poda 
tię dodatkowo.

„Gwiazdka u Inwalidów. Wi sobotę dnia 23. 
bm. na wszystkich oddziałach Domu inwahdów. 
odbyta się uroczystość gw iazdkow a, urządzona 
karaniem kierownictwa zakładu przy wydatnej i 

.ofiarnej pomocy szeregu przyjaciół inwalidów. — 
,Kofo Polek" w o so b ę  pp. Jędrzejcwiczowej, —

' Zawistowskiej, Bochdanówny, Dzieduszyckiej i i. 
.z pieniędzy zebranych w dniu 17 bm., podczas 
'‘zbiórki ulicznej zakupiof podarunki oraz prowian- 
sy na wigilję, uzupełnione licznern: darami oko­
licznego ziemiaństwa. Szczególnta hojnie obdaro­
wano inwalidów ciemnych, pozostających w szko  
leniu na oddzlele ciemnych. (Tow arzystw o ..La­
tarnia" Ekspozytura Lwów , reprezentowana przez 
p. wotawodzinę G iabcw ską J p. gen. Pomiankow- 
sk ego. ^obdarowała niewidomych w artościowym i 
upominkami. ■‘„Elektrownia" przez sw ą deltgacyę  
z pp.: B arwikową i M osakowską na czele, roz­
dała m iędzy 120 inwalidów ciężkich paczki z pro­
wiantami, D yrekcya Skarbowa L w ów , udz'elifa 
daru w  papierosach, Towarr Browarów lw ów . 
50 1. piwa, „Zakopane" zaopatrzyło oddział w  na 
poje. Prócz tego w arszaw ska ,.Latarnia" przeka­
zała na ręce kierownika oddziału znaczną kw otę 
1,280.000 Mk. na zakupienie zegarków dla szko­
lących sio inwal dów ciemnych.

■Dni św iąteczne przeszły dla licznych hiznsów  
Domu inwalidów przyjemtiia 1 utwierdziły ich 
w prześwtadczerms, Iż społeczeństw o nasze rra- 
inieta o sw ych obrońcach i poczuwa się w zglę­
dem nich do obowiązku w dzięczności i szczere­
go współczucia.

W szystkim , którzy cz \u om  i ofiarą pi/..vt,v.y- 
nil się do urządzenia gwiazdki, sktacta szczere 
podziękowanie na tem miejscu: Kierownictwo
Zakładu Icczn szkoło. dla inw. wojsk. Lwów.

(rs) Tani cpal uciekł z ul. GrcdeckPj. Przy 
ul. Gródeckiej 37, istota! der niedawna miejski 
skład opału, który obecnie zwinięto, skutkitm  
czego  ludność zmuszona jest kupować opal droż­
szy  u prywatnych handlarzy. M ieszkańcy odczu­
wający brak tego składu, apelują o przywrócenie 
go w e wspomnianej ulicy przez odnośne czynniki 
miejskie.

(rs) Pchnął Ją nożem w plecy. W czoraj szła  
przez Zamarstynńw rzeźniczka Marya Szaine i 
nagle w jednym z zaułków napadł na nłą jakiś 
bandyta, żądając pieniędzy. Ody oparła się temu 
Żądaniu, napastnik pchnął ją nożem w  plecy i 
zbiegł. Zranioną musiało zająć się Pogotow ie  
ratunkowe.

(rs) W  styczniu odbędą się m. i. następujące 
rozprawy przed now ą kadercyą sądu przy- 
rięgłych: Leon Perzyńsk! o nadużycie w ładzy  
zędowej. Piotr Soroka1 o morderstwo, •— Jan 
Szczyrek o  obrazę czci, W  lodź. Sem en o pwd- 
łalenie, Ludwik Szab o  rabunek; w  lutym : Piotr 
Panas o rabunek i Onyśkn Pohorylak również o 
•abutteh.

Proces Stanley a. W yśw ietlany obecnie w ki­
noteatrze „KOPERNIK". film jest trzecią seryą  
znakomitego wielkiego obrazu' ..lAwanntrnica 

z Monte Carlo". Zajmująca, pełna niezw ykłych  
[przygód i frapująca sw ą treścią. fabuła —  pehia 
fe s t  przytent prawdziwie dramatycznych momen­
tó w , o wysokiem  napięciu tragicznom. Cuduy jie, 
praw dziwo zdjęcia z  Maroku, Hiszpanii, San S e­
bastian, pałace * uf tanów arabskich w Aihambrze) 
‘dają oku widza rzeczyw isto odczucia rozgryw a- 
tącego ś ę  dramatu. Sw iebt* są również zdjęcia 
z ulic Paryża, doskonałe, pełne życia sceny  
« Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu. Gra ar W-

/ ,V w « * f *t: *  frft-ć' -
Kron ka sportow a.

Terminy rozgryw ek o m istrzostwo pftkl noż­
nej klasy „A“ w okręgu lwowskim . W kw  etniu: 
8-go Hasmonea — Rcwera. Polonia —  Pogoń, — 
Czarni — Leciiia. 15-go: Pogoń — Rewera, —
Lechia — Hasmonea, Polonia—Czarni; 22-go 
Rewera — Pfihiijja, P ogoń—Lochła, Hasmonea —  
Czarni; 29-go Rewera — Lechia', Polonia —  
Hasmonea, Czarni — Pogoń; w maju: 6 Rewera— 
Czarm, Hasmonea—-Pogoń, Polonia'—Lechia; 10. 
Rewera — Hasmonea, Pogoń — Polonia, Lechia- 
Czarni; 13-go R ewera — Pogoń, Hasmonea—-Łe­
chta, Czarni—Polonia: 27-go Polonia — Rewera; 
Lechia — Pogoń, C ząfrł—ilfias«tn»iea», 31-go P o­
goń — Czarni; w  czerwcu: 3-go Lechiar-Rewera, 
Hasmonea —  Połonia; 10-go Czarni —  Rewera, 
Pogoń—Hasmonea, Lech a — Polonia.

' Kluby wymienione na pierwszem miejscu są  
gospodarzami. W szystkim  w yżej wymienionym  
klubom przysługuje prawo za obopóinem porozu­
mieniem zmienić w yznaczony termin, musza jed- 
nak dontaść o tem organom. (WIG. D I Koi. Sę d z . )  
L. Z. O. P. N.

■Następujące kluby klasy „C“ przesunięte na 
podstawie rozgryw ek o m istrzostwa ki. .,C" do 
klasy ,.B": ZKS. Hagibor (Przem yśl), Robotniczy 
Klub Sportowy w e Lwow ie, ZKS. Jutrzenka —
Lwów, SKS. Orlęta Lw ów  i ZRKS. Metal Lwów.
Za dedatnią działalność sportową przesunięto 
również d& ki. „B“ AkedertitoŁi Związek Spor­
tow y w e L w ow ie.

Kolegium sędziów komunikuje: Doroczne W al­
ne Zgromadzenie K. S. ódbędz c .'się dnia 21-go 
stycznia, o godzinie 1 I-tej przedpołudniem v  lo ­
kalu K. S., przy ul Lindego 1. 5 (Poliklinika). —
Dnia 9. stycznia o godzinie 19, odbyte'd się

iw  lokalu K. S. zebranie sędziów i kandydatów'.

Pabunki na prowincji.
Grokss baiMhs rabusiów. tudjroiyuu w kara­

biny i sKitiertj

(rs) D (» ik ś |:ś iu y  p rze d  paru  dniam i ó

O krad ł  ją  a n a s tę p n ie  wy- 
hif b^fog em  po plecach,

Awantura na ulicy R u le w sk ie g o .
\

(rs) N iem a to.- jak u d \vaga  c y w iln a  t 
s z y b k o ś ć  dzialanig. w  g r o ź n jc h  sy tn acty tid i. 
A rem i cnatorni s z c z y c i  s ię  conajm iTej 50 proc 
ziodiziei lw o w sk .c h  i do lej w ła ś n ie  k a lego 
r y i 'należj' Iw an  O p ry sk o , k tóay  ch o c ia ż  l ic z y  
la t -38, m fm o to

i / e t j l k o  k rad n ie , a le  w  dodatku  bije

i robi aw antur 3̂  na n l'ćach.
T y m  razem  sk rad ł on ze  sto ją ceg o  na 

u licy  R utow sid& go w o z u , b ęd ą ceg o  w ła s n o ­
śc ią  T eo d o ra  K inacha, w o r e k  z a w iera ją cy  |a 
k ie ś  chustk i, p o ń czo ch y  i c z ę ś c i  o d z ie ż y . N s 
sw 'oje — n e w ia d o m o  szczięśc ie , czy  n ic szczę  
5c*s —  ujrzała to m atka p o sz k o d o w a n e g o  Z«  
fia K inach, k tóra  w  sp o só b  m etydco g rzeczn jo  
'ale n a w et w y tw o r n y . , z a s tą p iw s z y  d ro g ę  
O p ry sk o w i, za p y ta ła  go ,

g j / 'e  ma zaudar u lo tn ić  s'ę z cudz^  
w ła sn e  ścją.

T u jednak sta ła  sic r z e c z  n e o c z e k iw a n a ,  
a p o d o b ień s tw o  zn a czn e  w yk a zu ta ca  do owej 
s c e n y  w  której to zd ra d zo n y  ( t e ż  dostać w  
cfodtitko iło g ęb ie  od; k och an k a , p rzy ła p a n eg o  
na g o r ą c y m  u czyn k u . M ia n o w ic ie  O p rysk  w 
o d p o w ied z i na u w a g ę  K m aeliow ej

trzasną’ ją biczyskiem po plecach.

i zagro-zfl jeszcze gorszemu rzeczami, dla za o  
knttigktiłOi całości thKfakjo pod jej adresem 
ntJto epitety ;

..Szmatu!“ 1 „Szelmo!".
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(Nie mogła tego znieść Klnachowa by ją 
kioS walił w skórę batogiem, a w  dodatku 
tytułował ŚBiłnmio szmatą i szokną, W ięc za

(rs) Peeba prawdziwego mają latarnie 
lwowskie — pominąwszy już to, że często 
nią kwiecą się wcale, narażając przechodni 
jedynio na złamanie karku, lub innych części 
iała, czy uzębienia, w ciągu dług eh, a śli­

skich I ciemnych zimowych wieczorów.

Mają t»echa chociażby do pijaków

i5>o czy jest jeden pijak we Lwowie, który nie 
pukałby w razie braku zaufania do nóg wła­
snych — w pierwszej linii oparcia o latarnię 
lwowską ? A inalo to poniżenia i hańby za- 
wdzfęcząją latarnie biegającym po ulicacii i 
śzwzekaiącyin czworonożnym stworzonkom?

uacz jzadko słyszy się, by automobil 
iflógS mieć Jakieś anso d’o latanii. A przecież 
ni ima to

maAazt się we Lwowie taki automobil,

a kttki jego brzmii: nr. 521. Najechał on wezo 
raj około godziny ll-tctj przedpołudniem,, wi 
docznle cz-emś poirytowany, na latarnię irzy 
ulicy Syksttiskiej obok domu pod 1. 3 i z taką 
siłą huKtrąl w nłą swym aoeżatj m kadłubem 
S !!e  wywróół ofiarę swego animuszu i

zniszczy! ją koinpieuiie.

WuMał to nawet Izak Friedman z ul. S'yk- 
stnskSej 4 i teraz wystąp?, jako główmy świa 
dfafef automobilowej zbrodni

Każdy zły uczynek wykaz ule zwyczajnie 
u wielo liczniejszych naśladowców, niż dobry, 
.otiaiazl się w»jęo naśladłówca woljownieaegoi 
nuta w postaci wozu ciężarowego, a raczej 
wJaśckach jego Józefa Stefna, który w ulicy 
T ty tnsiaiskiej V

najechał również z impetem na latarnię,

lecz najazd miał jedynie ten erokt, że zbity 
zestal cyfindtór i iiszkoazom siatka gazowa.

Jeżeli taka wojna z latarniami potrwa dłu 
żel, to leżące na ulicach poWtąlóne latarnie

wezwrała pomocy posterunkowego, który 
wśród sznatorii ciekawych odprowadził awan 
turnic/ego Opryska w  tryumfie na inspckcyę.

zatamują zupełnio koiuiinikacyę, a futuryści 
zatryumfują, widząc spełnienie swych naj­
śmielszych marzeń.

Równie dobrze jednak

potrafią tamować konnuiiKacyę

właściciele pasażu,, wiodącego z ul. Kazimier 
rzowsiciej na Furmań ską, a są nimi dr. Fried 
I dr. Mayer, na któryclr wmtośł: do policyi 
skargę kupcy bmschwetf, Olaseir, Chaint 
Kanstarityn, Griinspan i Auselrad, mający 
sklepy w  pasażu, że zarządzili oni zamknięcie 
go z oh u stron, przez cc pozbawili ich 
klienteli.

Karnunikacyę tamują wybrykami swymi 
także często pijacy lwowscy, a czyniły to 
właśnie wczoraj (akieś dwa indywidua w ul. 
Batorego. Jeden z nich, który nazywa się 
Miron Giba, a mieszka przy wl. Hoffmana O  
pata 3,

I *był kompletnie urżnięty.

drugi zaś odprowadzał go z honorami do oo- 
nu. Po drodze śpiewali jednak tego rodzaju 

piosenki, że posterunkowy zaciekawiony 
silne postanowił zapytać ich, gdzie nabyli1 
nuty ao nich f kto napisał słowa, i1 w  tym też 
celu zaczął zbliżać się w ich stronę. Zobaczył 
to jednak obywatel, który był bardziej „zala 
ny“ i nia namyślając się wiele zaczął nać­
kać. Dopiero gdy już był daleko, nabrał od!- 
wagi i począł odgrażać sfę polieyantowi, w o 
łając:

„Popatrz, popatrz na tego poiiktara!" i t. d.

Takr‘e awanturkl z pijakami są oczywi­
ście stale na porządku dziennym, chociaż 
wódka stale urożeie f nie byie kto może so­
bie dziś na nią pozwolić.

Widocznie, że jednak! mogą sobie pozwo 
lić na iw  Julian Pastuch, fumiar. z zawodu i 
(Teofil Scinskl. fryzy er, których za opilstwo 
oddano wczoraj do aresztu. Podkreślić nale­
ży, że

dc rzadkości należy pijany fryzver.

natomiast nie należy do rzadkości ulicznw 
spotkanie z dziewicą i to w  nocy.

Takie to miłe spotkanie miał wczoraj 
właśnie jeden z posterunkowych, lecz ta, 
którą ujrzał, nie zalicza się wcale do piękno­
ści, a prócz tego, ze pochodzi z Brzozowa i 
nazywa się Marya Hajku, liczy w dodatki'- aż 
30 wiosen żyda. Mimo to ponieważ

nocą odbywała przechadzką,

i to bez dokumentów, a ponadto nie ma żad­
nego zajęcia a nawet nigdzie nia mieszka, od 
dano^'ą dlo hotelu przy id. Jachowicza, po­
dobnie, jak zresztą Firydę Diamandstein, cho 
ciaż ta (nxa mieszkanie przy ul. Szpitalnie® 
1 1  A. Ponieważ jednak aresztów pokc. nie 
mogą zamieszkiwać reprezentantki wyłącznie 
płci pięknej (pożal się Boże!), więc w tym 
wypadku

do sąsiedniej celi sprowadził się tragarz

Boruch Sfcrasesr, mianowicie z tej przyczyny, 
że skradł 20 lig. przędzy wartości 100 tysię 
cy marek' na szkodę Abrahama Fertiga, w  
czasie przewozu na ul. Miodową.

A nie jest to żadna przyjemność siedzieć 
'przy ul. Jachowicza. Kryminał posiada tam 
różne oddziały.

Pierwsza cela, to

pensyonat dla reprezentantek pici nadobnej,

które zepsuło życic i atmosfera wielkiego 
miasta, więc ocl czasu do czosu idą na rettoo- 
lekcye na brudny tapczan kryminału, jakkol­
wiek nic ich już poprawić prawdopodobiuo 
nic zdoła. Jest to bardzo obszerna ubikacya 
o dwóch'oknach i mieści w sweńi wnętrzu da 
50 niewiast różnego wieku. Młodsze z nich

drą się, śpiewają 1 biją po twarzy

nowoprzybyłe koleżanki, które nie są ,,z ichi 
facliu“.

W następnej celt, czystej i świeżo odma 
lowauej przebywają zwyczajnie chwilowa 
różni „'nteligeutni“ więźniowie, a w ostatnich! 
czasach było tam kilku

aresztowanych za „politykę".

Dalsze celo, to już prawdziwe kojce, za 
dymione i niemiłą tchnące atmosferą, ‘ gdzie 
tłoczą się na tapczanach różni łotrzykowie, 
złooziieje, p  jakl i tp. stworzenia, które schwyi 
tała nolieya na mieście za -óżue sprawki.

Tam, to już wcale nie zachęcający wi­
dok i woń więc

nie jesł to znów taką przyjemnością wsią­
knąć do kryminału.

jak to wyobrażał sołre początkowo pan Kon 
dak, jego żona Zofia JKonda.K, oraz jego ku­
zynka Zo-fia Rubachówna. Przyszli oni wczo 
raj do szynku Buch sta Pa prźy u l  ‘Gródeckiej

Automob il na latarni i inne nie­
samowite historje z dnia,

W
Latarnie mają pecha. - Ci, którzy tamują kom u­
nikację. Pijackie hałaburdy. - ^Popatrz, p o ­
patrz!" - Czy w idział kto pijanego fryzjera ? -  
Spotkanie z dz ew icą. - Jak w ygląda kryminał 
przy ul, Jachow icza ? ** B eby fabrykują sztu czn y  

ścisk. " Danina. - G w a łtu ! Szyby lecą  11
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Szlur^na luzdi; a- lodiij.

iW Szw ajcary i odbyw ają się corocz­
nie zaw ody najbieglejszych m istrzów  sztu 
czitej jazdy na lodzie, k tórzy zjeżdżają się 
z różnych stron św iata . P rócz tego  w Da- 
yos i St. M oritz znajdują się to ry  lyżw iar 
skie, urządzone przez wielkie hotele', na 
k tórych  zaw odow i nauczyciele sztucznej

jazdy prc w adzą kursy  dia amatorów,, któ­
rzy  choą b rać udział w zawodach. Rycina 
nasza przedstaw ia m istrzów  sztucznej ja­
zdy H. Petersena (z lewej strony) i \V. 
Bóckela (z p raw e j's tro n y ) przy w ykony­
waniu trudnych ewolucyi na torze ły ­
żw iarskim  w Davos.

I. 42 1 gdy dah sobie na piec, wpadita hu nagle 
na myśl, że wcale pożyteczną rzeczą byłoby 
kogoś okraść, by przynajmniej rachunek, za­
płacony szynkarzowi się powróć:!, J wprawa 
dzill myśl w  czyr w  ten sposób,

M-
żfc baby słabrykoway sztuczny ścisk,

„pater familias“ Kojłdak własnoręcznie 
skradł z kieszeni niefakiego Bolesława Klei- 
ncrta kwotę«50.00u mk. Niestety nie mielf je­
szcze wprawy złodziejskiej i byli pijani, więc 
poszkodowany' spostrzegł się, jak pięknie 
chcgi go urządzić i za jego sprawą powędro­
wała trójka htdtafska do tego samego „uia“, 
który w ylej optisalismiy, z którego nie tak 
łatwo uciec jak to się wydaje.

Natomiast bez wszelkich przcsZKOti ucie­
kła, ale skądinąd, bo ze służby u Samuela 
Mullera służąca Anna Witoszyńska, która 
nad ranem okuło godz. 5-tej’ spakowała sw - 
inarutki i

i
zwiała, gdzie pieprz rośnie,

a zrozpaczony chlebodawca głosił sic na po 
licyi, prosząc o w -Jj ożerce poszukiwań.

Podobnie szuka i magistrat ktipca Sumuo 
la Preubia, mającego Sjkfejp przy ul, Krakow­

skiej 2, łeicz z  lepszym wynikiem, bo go zna­
lazł, a cała owa duchibabłcu miała ten ceł, by 
Óan Frenkel

nareszcie zaołacić oaninę.
4_

któa-ą państwu Winien. Cóż kieoy p. rrenkeł 
nie przestraszył się nawet egzekutora, ba, 
nawet przybyłego mu do pomocy policyanta, 
tak, że dopiero przystawiony na inspekcyę, 
przyrzekł zastosować się do woli władz. Nie 
pomogły nłu nawet wykrzykniki togo rodza­
ju, jak: „Dzięki Bogu — jeszcze we Lwowie 
niema bolszewików ann rabusiowi'' i tp., któ 
re najoczywiśc/ej pot’ adresem biura daniny 
kierował.

O wiete puniKtuainiąiszyin i lepszymi oby 
watelem państwa jest Henryk Sclierr, fry- 
zyer, który stał cierpliwie w  ogonku na par 
terze ratusza, by wykupić patent przemyslo 
wy, gd!y w  tent w  ścisku pech sprawił najwi 
tłoczniej, że fSoliw, czy kto inny-

wybił wie'ką magistracka szybę.
za którą w  ślad posypało s/ę jeszcze kilka 
naifciszych szyb. Ofiarą .sta! się naturalnie 
Schorr, bo ISi już wrdócżirc ód: urodzenia nic 
ma szczęścia do magistratu i do miejskich 
szył?. Przystawłono go nu pojicyę i kazano

zapłacić Koszt wprawienia nowej szyby, pod 
rygorem różnych nieprzyjemnych następstw. 
Czy zapłać?, niewiadome-na razie, elmcktó 
podobno odgrażał się, że raczej

da sobie w domu wszystkie szyby powybijać

i wstawi nowe. niż. miałby magistratowi tfekr 
r r  latać

IZbA J TO W. R^KObZiccNICZyCH U r zą d „Sr 
w sobotę 6. stycznia w gn. rchu własiiyn

W I E C Z Ó R  E R  T A N E C Z N \
Pocrątck o godz. 1.0 wieczorem. Orkiestra smyc» 
kowc. Bufet v/Usny. Strój wizytowy. 10H3

ZW IĄZEK
M M itn ieitfS!P3 intliilidljlii
urządza z okazji 15 iecia Związku w sob otę  
6-gr siyczn ia  w sali D om u N a ro in eg o  II. p.

I t a o r e l u M s a i i i i
Zaproszrma wydaje Sekreterjat u lica  

O rm iańska 2 — od 7 —R 10224

Naczelni reaabtori
BRONISŁAW LASKOWNICKk

CJpo wk-dziabiv redaktor}
Jó z fp  K R r/s rro F o w ic z

K r ó t k o  i  w ę z ł o w a t o *
Nasz korespondent brzeżański pode,a 

autentyczny rekuis, wniesiony do Sądu pow. 
w Brzezinach przez zes^dzonego, oraz od­
powiedź sądu.

Sąd powiatowy O. IV.
Brzeżany, dnia 27/12 1922 r.

W Imieniu Rzeczypospolitej Poisk-eJ 
Michał Podfigurny nie przyjmuje swego wy­
roku i proszę na nową rozprnwę,

Al. 3149/22/3.
Zwraca się p. Michałowi PodfSgurnenui, 

jako nienadające się do użytku urzędowego.
Sąd powiatowy O. iV.

f l L 0SŁ8SZEIH!,  T ° [
m  mmR a s u ts s s a

przyjmuje w chorobach skórnych i v et.ery.znycrt 
od gotfz. 3—4 ul. S r K s tu th a  f 3 n. 10218
SPECYAL1STA CHORÓB WĘNBR. i SKÓRNYCH
■ m  R M iS IM U  b. se :. szpitala wiedeński 
BSc elf* a l w l l l r  i lwowsk. ord. od 8 do li­
ii do 1 i 3 do 6, Lwów, A tn y K a  1. (róg Pańskiej.

V ■‘tiS

W .
ord. w chorobach skó nych i „euer dła k sb ist
cd 8-0 i od 8-4 p|. Halicki 7 (nad Cr wtarni.y Ciwittrj
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Dr. lS B a iy  L B w e n h e ik
o r d y n u je  w  c h o r o lła c n  sk  ir n o -^ e n e  y c z n ^ c lt  o d U  — 1 
i 3—6, o b e t n ie  ul. Trybunalska 4 O b o k  R tn k t i} .

10010

SpecyaH sta ch cr .ib  skórnych i wenefyMfłtotfh

Cr. w. iiaufFraliiii i S S t s
L w ów , S jk s tu sk #  37 (rów- Stowaokiago. —1 Leczenie 
w łosów plam znamion elektroliza, iampą kwnrrową.

10227 ■
W in o r o b a c h  sk ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h

D r. L o la  f  ili e n b a ia m
o r d y n u ie  o d  3 — 6  p o  p o łu d u iu , Ż j f k ł a w s k a  3 3 .

102:6 -

DL JULIUSZ no 113 S C 3&3
o d  3 —5  po poł., u l. C y ta d e ln a  (D ąbczańskit;) .

przed!użen"e ul CS.ocążcTyzny. 33390

Z ak lsd  daniyssy z m
bra '?*>?«•. plac b a li B r ze ss le jl
Pracownia zębów sztucsnych vt kauczuku 1 złocie

10194

J u ż  n a d s z e d ł  ś w l s ż y  t r a n s p o r t
W , . , jS  _ n  p a s K ó w ,  s a n e K ,  n a r t ,  
J f  d  AT P l i j f  w i ą z a ń , . p l e c a R Ó w  itp .  
W9 > # ■ « »  'Liw hurtasnie 1 deta!iczr,ie po!c-a

MO f osenmm Lwów. IHademicŁa ze.
5 0

fiiiii ti ha: Flelszer, KrsKów,
rjoslndaiąea w y łą czn e  przed e.aw icielstw o n ijp o w a -  
ż a ie j s z y c h  fabryk zagran icznych  oferuje z w< sn_^o 
składu w e  L w ow ie w sze lk iego  rodzi u P A P IE R Y , 
(ik n.esatynowane, satynowana, HusSacyjne- 
drukutre, konceptowe, zeszytowe, hezdzrwne, 
maszynowe 1 inne, je k o te i w letkie artykuły w  
zakres drukarstw a w chod zące: N ajnow sze m odele
m aszyn drukarskich i litograficzn. fabryki „Schneil- 
pressenfabrik  Frankenfhal‘ T ow . Akc., czcionki dru­
karskie^ oraz linie m c s ię ż h e  firm y D. S tem pel Tow 
Akv. Frankfurt n /M , mas ny firm y Karl Krause 
T ow . AC.:, L ipsk i firm y C edru ler  Bi ehmer Tow. 
A kc. L ip sk , farby drukarskie i litograficzne firmy 

Dr. G ustaw  W icke Berlin.

Przedstawicielstwo na Lwów: CIURO 
TECKNICZN0-HAN0L. INŻYNIER JÓZEF 
EISENKLAM, LW0W, UL ŁĄCKIEGO 2.

'  10204

t a m  i' ii; haniiim Oyr. P. toM M :
a 3B K L IN A , L w ów , Z y b lik a w ic z a  41, rcapoczy- 
u«ją sio  15. styczn ie. Nauka bucha te iy i kupieckiej 
i bankow ej, korespon.l. haudl, i bankowe", rachun 
k ó w  kupieckich i techniki handlu, pod faehow em  
kier. w nictw em  z  tern, że  kończyć s  ą będzie egzorn. 
v  rN ństw , Akadem ii Handi. — R ów nież stenu g afia 
polska i w  obcych językach, parłam m ta-ia , pis nie  
na m aszynie, kaligratia JĘZ1 .11: francuski, angiel­
ski, uier.iiecki, w toski i h iszpańsk i. — W P lS Y .iz y j -  
m ujo s ię  codziennie od 11 — 1 i o d  5 —9 godz.r.y 
D  m zam iejscow ych system  korespondencyjny. — Po 
ukończeniu kursu pom aga się  do objęcia posad". —

59

Fa&ili .HydropdlS^H^
3  ś l u s a r z y  i 
I g j s e r a

R eśffektJńa s ię  t y lk o  n a  p ie r w s z o r z ę d n a  s i ły .  1 0 2 1 3

P i l  tnieszKama
sk.1 d-ijąccąo się  z 6 —7 pokoi z k om for.em  na do­
godnym i warunkach. Zgl s: nia do Ad min. .W ieku  

pod ,-Mi sszkam e 33-f*. '.0177

JBbCC a  s  z  y  r* y
do szycia .Kasprzyckiego*  
Tanio — Huriowo— Deta­
licznie —- Raty. Warszawa 
Marszałkowska 153. 29943

i lP f t

n i i i
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POSZUKUJĘ m ałą dziew czynkę Izrael. do sklepu delikate­
sów i* całym  w jkteni; K rjcgshaber; Sapiehy 27. 1G070

I'OSZUKUJE SIĘ służącej do wszystkiego z dobreini św ia. 
iectw am ' t * dogodnych warunkach;* Posada zaraz do ob- 
jęcia Wiadomość m iędzy 3—5 pop. — Batorego 11 —
rVz\vł 11. 10078

PIERW SZA Galącyj. fabryka kwasu węglowego ul. Marcina 
61 pos*"kuie egzaminowanego palacza w  sife w jęku z do­
brem ! św iadectwam i dłuższe! praktyki. Zgłoszenia mię Izy 
4 - 6  w 7 ^ rz ’Ądzie. 10071

DZIEWCZYNA do kuchni p o trz e b y , — C ukiernia idjca B a­
torego 6. , 1G0/3

SŁUŻĄCEJ DO DZIECKA z  praniem ; dobrze poleconą po­
szukuje Dr. E. ul. Szaszkjewta** 1. Ąrzwi nr. 18 między
3 —5 popołudn iu . 10022

MANIPULANTKA do eksp tdycy i potrzebna — Piekarska 17 
parter. Zgłoszenia mfęozy 2—J  POPoU 1(J02I.

KUCHARKA uczcjwa zostanie przyjęta — ulica Kochanów 
s kie go 16; II. P. . 10059

POSZUKIWANA natychm iast s ta rsza  gospodarna kucharka 
sam oistna do 2 studentów  w e Lwowie I pńłict dojeżdżają­
cego z prow incyi. Zgłoszenia Adm. W fcku pod ROLNIK.  100*11

POSZUKUJE SlK służącego do sklepu ; furm ana Polaka
uczciwego — M. Kiersk?. pasaż Mlkolasch* 10037

POTRZEBNA PANNA do usług; gości ora* dziew czyna do­
chodząca. Plac B ernardyński 3. Cukiernia. fc 10031

LEPSZA SŁUŻĄCA do' w szystkiego potrzebna zaraz. Dobre 
warunkj. Romańskf ul. D ąbrow skiego !. 6; II. p. 10093

CHŁOPIEC biurowy natychm iast potrzebny 
Kościuszki 8 ; I. p.

SPART ulica 
10087*

PANNĘ do kasy  f  do pakow ania poszukuje Apteka we Lwo­
wie p rzy  ni. Zjelonej 33. 10109

MŁODSZEGO chłopaka do roznoszenia gazet poszukuje
Biuro Dzienników B ucłistaba; Legionów 21; 1U203;

SŁUŻĄCA uczciw a potrzebna. T eatyóska 9 ; I. p .f schody I. 
ganek. 10220

KUCHARKĘ bez m ycia naczyń-a; umiejącą szyć przyjm ę: 
ul. Lwowskich dzfec? 6 ;  I. p. 10221;

WIĘKSZA fabryka poszukuje na stałą posadę natychm iast 
do obięcja człow ieka zaufanego; energicznego; z długo- 
letnlemi świadectwam i fako gospodarza; Zgłoszenia p :_ 
aemno pod GOSPODARZ do Adm. Wieku. 10222

PRZY'JM fE zdolnego m echanika Zakład m echaniczny, ulica 
Asnyka 10. 10207

POSZUKUJE czeladnika m łynarza (fachowca) — do 
młyna wodnego na koła — posada zaraz  do objęcia — 
w domu O rłow icz; Zaszków ; p. K u lk ó w ; 10208

S T E N O T Y P IS T Ę  (kat), rutynow aną; polsko niem iecką — 
poszukują BELEHA; Lwów. Oródecka 2 B ; Zgłoszenia 
m iedzy 5—6 poptif. 10202

POSZUKUJE służące do w szystkiego z gotowaniom; na­
tychm iastow e zgłoszenia tylko z pierwszorzędrtem? św ia­
dectw am i: Fruchsow a; Szeptyckich 19; II. p .; 3 schedy : 
od Z - Ą J e j ;  _ 10209;

ZAKŁAD haftów  art. W andy G ilowskie!; Korahiicka 6 ; — 
p a rte r; poszukują zdolno hafc-arkf. Robotę w ydaje się 
też do dom u; 54;

POSZUKUJE się  zdolne!; gospodarnej kuchark i\ z dobreml 
świadectwam i. Zgłoszenia: Supjńskfego 5; i .  piętro  —
na lew o; 10137

POSZUKUJE się pokojówki * dobreml śwfadcetw ar.E; — 
Zgłoszenia; Suplriskiego 5. I, p.. na lew o; 10138

PO tR ZE B N A  wychowaw czyni z francuskim  do 3_ga dzieci: 
Zgłoszenia osobiste lab Pstow ne: Związek nauczycielski: 
L w ów ; Klonowicza 7 ;  m iędzy 12—1 godz. 10140

PANIEN potrzeba do szycia kołder 1 jedną na m aszynie; 
Koralnfcka 6 ; 10144;

ZDOLNE Panny w yłącznic do m aszynowego s z y d a  — 
znajdą natychm iast zajęcie przy  ul. Jachow icza Nr. 4;

10145;

PANIENKI tntcl. poszukujemy; KOSMEO — M ikołaja 7:
od 1 2-2 -g l«J; 10148

STARSZY pomocnik fabryczno cukierniczy (Laborant) ~  
poszukjwany. Fabryka ciast, cukrów. Stanisław Gurgul — 
Jarosław. 32137

INTEL. PANNĘ % francuskjem tub * njemi«>ck{em poszukuję 
4o dzieci. Nablelakft 23; L  » , 1023?

»-«r7UKUJi; służącej — znające i ni gotowaniu na 
^> iazu  na w u ś  do Kier; Szkoły. Zgłoszenia do 12-tcgo 
styczifja przyjm uje B aczyurka. L t\ów  ; ui. Kub:;!.? I. 3i 
I. p., na praw o; KłHfv;

SZWACZJ^A a z <tr .12 ci u 
I. p ię tro ;

hatciarka poszukiwana. N a b c la k a  23
b'iVvt

DZIEWCZYNĘ do v,iz y  
p cz yimę 11 a ty  c li ni ia M.

'stfcii go z 
NąbięJaJca

dobrcm j św iadectw am i, ' — 
25; I. p. L C .»

MUNDA N I Kl; pos.znk.ujc D r. Ii Miles; l łodle-.Rsk[eg0 10228;

SŁUŻĄCE do w szystkiego poszukuję. Zieioii? 45; 1. p. do 
godziny 5 .tej. L  lOJrO

AP.TEKA Ś ladow skiego; HalicWa 19; p .zy jm  c . asp iranta
farmacy?. ” . lOJrK;

ZDOLNA Iiafciarka Riclielfata Spachiel poszukiw ana; ulica 
Kołłątaja 10; Ii. p. na prawo;. 10170;

ŚLUSARNIA Alu d e  wi cza — Grod̂ L
chłopców do praktyki. r

ka 83 p r /y  i mi e 
10T'sr,; ‘

SIŁA BIUROW A; pisząca na m a sz y n o ; ze znajom ością 
niem ieckiego przyjm ie  firma OberwaSda i Ska, ulica 
Lryfnpów  5 ; * 10 i 90

NIEMKI wychowaw czynie Fiancuskl — bony Polki — 
gos!>odyiiis — klucziKce J -  lv:d iark i — pokojowe — 
n ian i- — pfelęgnfarka do niemowlęcia Niemka — służąca 
do w szystk iego zaraz  potrzebne. Biuro ■'Niemctynowskiej: 
Lw ów ; plac Akademicka 3; IGJCJ

GOSPODYNI kucharka p^trzeb.nn do (Jworu na w ieś od 15 
• ty czn ia ; W fadoiność; P-. P rzylibska. ul. HausntrcL 
II- P ię tro ; 10185

KONCES. BIURO BUCHALTERYJNE Z. Ol.SZE- 
^W SKIEG O — IW O  W. KURKOWA 38 —  zakła­

da księgi, srlanządza bilanse, przeprowadza re- 
w izye ksiąg. Rekomenduje na posady sify facho­
we, rutynowane i początkujące, 18.

AKUSZERKA przyjm ufe zam ówienia — udziela pnrad pod 
dyskrecyą, M, TKACZ, B artosza Głowackiego 31 A, 32I9Ś

ODDAM DZIECKO 4-m iesięczne na w łasność {cbłopcz>k) i 
ładny ? zdrow y, w  dobre ręce. Zgłoszenia: Szeptyckich
I 27. w iadomość u D ozorcy, 33225

MASAŻ 'TW ARZY — parów ka elektryczna — usuwanie p ie­
gów — wągrów  — trądziku i zm arszczek — Leczenie 

łupieżu i siw izny — upiększenia. Przyjm uje s ię  uczenie na 
kurs masażu kosmetycznego. KOSMEO. M ikołaja Nr. 7;

32253

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia; udzrela porad pod 
dyskrecyą. Ul. JOZEFATA 3. parter. B. D. 10003

AKUSZERKA przyjm uje, udziela porad 
Sapjehy 65. S. G.

dyskrecyą. Leona 
10036

POSZUKUJĘ B,#ólnlt' fmoże być kobieta) z kapitałem  2 
milionów mk. do interesu dobrze popłatnego. W iadomość 
ul Sobieskiego 30 u Pani W agrierowej. 10052

RUTYNOWANY OGRODNIK przyjm fe czyszczenie drzew 
wocowych, krzew ów  f żyw ych płotów  po bardzo p rzy ­
stępnych cenach. — W iadomość W ulka Panieńska nr. | |  
ogrodnik. — Zgłaszać pocztą, 10032

ZA UDZIAŁ spółki odstąpi duży parterow y pokół bfnrowy 
katolikowi. Zgłoszenia DOM HANDLOWY 9999. -  W iek 
Nowy. 33012.

POSZUKUJĘ w spólnika z wkładem  20 milionów do kupna 
wUli lub kam ienicy. B ukow ska; Now y ś w :a t 6; 10180

WYPOŻYCZĘ kilka miRdnów temu — kto mi od najmie 
dwa pokoje z  kuchitfa bez mebli. Zgłoszenia dla L P< 
do Adm. Wfjeku. 10182;

AKUSZERKA przyjm uje zam ów :enia — udziela porad pod 
D yskrecyą. LEONA SAPIEHY 61; p arter. 10183;

POSZUKUJE spólnika agronom a kawaj^ura do kcirz^stnaj 
dzierżaw y z kapitałem  10 mfl. Mk. Zgłoszenja od Adm.’ 
W k k u  pod SPÓLNIK- 10234

~ W  s»OSAD POSZUKUJĄ.
LUTAMINOWAMY maszyn,st* ; kłeTOwafk w arszt?t6v me_ 

chanicznycl F „lak, wy :u rzymsko kat. lat 49; władam 
równiej językiem niemieckim ■ angieiskfm i  ruskim: jako
wyuczony mechanik i monter maszyn parow ych; Dynamo 
elektrycznych jak również tartaków „ar., bnw arów  jtil 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod ZDOLNY 26 do Adm 

.Wicku.

1NFELIOENTNA Polka poszukuj? posady bjurow-ei jako p o . 
czątkujjca. Łaskawe zgłoszenia do ‘  drnfn Wieku Nowego 
pud POLKA. ' 10069

INTELIOEN1TNA w żrednim wjeku osoba; zympatyczna —J 
poszukuje _ posady gi spodyni ua wsi ’ — najchel u.ej na 
Probostwo — Zgłoszenia listowne pod M. M. .r-czta  
PIASECZNA yia Stryj. 10153;

POSZUKU I szycia w  dcenach p.ywatnych. Zgłoszenia do  
Adro, W ie Im pod KRAWCZYNL 1OJL031



ł t Vvli:K - vOvv V71' Kr. O-463 z <Li* 5  styr.-.ou: 1 9 2 5

BARDZO intelgentmi Panna poszukuje POSADA da PZlECi 
Zgfo&zcnfa po«j M, K, tfo Adm. W feku, 10141;

WDOWA z  5 -k tm ą  córeczką — p-JszukuJe posady gospo, 
dyni — klncznrcy we L w ow ie; aa włc4 dc dw oru; p k h u - 
nię — tylko za u trzym anie i dobre obchodzenie r,i<j be*, 
w ynag rodzona; *aa gO;>odars,Kvo wiejskie bardzo do­
brze. Łaskaw e zg łoszen ia; Lwów — Kopernika Kr. P — 
JANOSKA ANNA. I0i*2

POSZUKUJ!; pomady GOSPODYNI domu lub bony do 
d z ecL  Zgłoszenia pou KAZIMIERZA do Adm. W ieku 
Nowego. 10168

ABSOLWENT Politechniki poszukuje osobnego pokoju o jle 
j m oźnolci w o k .licy  techniki; za wynagrodzeń"cm  wedle
II w rnw y Itib za udzielenie lekcy i. w zakres e ś re ­

dnich. Zgłofrenra pod H. 0 .  do) Adm. W ieka. 10142;

2 POKOJE a  kuchnia {, komfortem — iw cntuain ic bez 
! kuchni — p o h u k u je  młode m ałżeństwo. Zgłoszenia pod 
I P . W. 118 do Adm. Wieku. 10201i      —■ ■■ —......— .......—......... -

' JEDEN lub dwit pokoje z  meblair.f lub bez *— ewentualnie 
z  v. jkiem  — i oszukuje m fuic  m ałżestwo. Z gło izcnia  pod 

ZAKAZ 120 do ^ .łn i. \V ivku; "  !02tX)

; SPRSEDAM pfekmi, duią wjilczycę. pięcfom icjfęcsna ^  
i z  dobrymi początkam i tresury* Pasternak, Z?c’ona 6 -  
| 0<1 U-*-72 przedpołudniem, Ł0160;

j P O K ^J  frontow y do w ynajęcia dla zjm oż 
I P iet w rzeństw o mała Połncy, Zcioszenia pot 

Adm. W icku.

zam ożnego PaiM — 
!oszenia pod WANDA do 

10219;
SAMODZIELNA KPAWCOWA poszukuje posady w pierw  

£?ro rzędnych pracowniach. Zgłoszcm a pod ZDOLNA do 
Adm. W ieku ; 10172;

MATUPZYStKA poszukuje POSADY w prywatnym domu;
Ochronce lub na w yłazu. Zfcłotzf ni a do Adm. W fefcku pod 
ZDOLNA SIŁA. 10J79;

EKONOM żonaty , b e ad z e tn y ; lat BO poszukuje PO SADY;
Z głoszenia: p. L ew icki; L w ów ; Hausnera 6 ;  ł0b8S

ZA WYROBIENIE posady praktykanta lasow ego; t&itako- 
v.ego itn .; w yjadę w szędzie w  Po lsce; wanmk? obojętne; 
z< bo w iężę się udzjeład bezpłatnych lekcy} z zakresu  n o r. 
małfci; niższego gtm nazyum ; ostatecznie żargonu; he­
li ob ruj s zezy  z ny (pomjir.o. i e  lz rae l'D  nie jestem'! spe« 
cynlność; lingw istyka. Adres: LISTONOSZ poste -restan te  
V7A1?e2. pow iat SOKAL, MMopoiska. CU;

w r w  małż sftrsruiii
\VDQWIEC lat 3$ i>e£dzietny; handlowiec posiadający kilka 

m ilionów  ROtówitf tu  en? sję z panną lub wdówką, k tóra  
posiada jak?# intere& liana.owy. Zgłaszenhi proszę nadsy­
łać do A dm  WJcslu ója R. J. 10040

KTÓRY zacny P an ; około Pietfzfe^ięcYJctBl — potrzebuje TNSTRUKiORA ze znajom ością jęz. nfem. poszukuje fiię na
małżGnkf - d o b ie j; zgodnej; zamożnej — niech napisze j w k ś. P rzygotow ać th b p c z y k a  do glninagyura. Zgłoszenia 
pod M1LIONÓWKA do Arum. W itk u ; 10147; | osobiste L istopada 68; 1—3 popoł. 10135

MIESZKANIE do zam iany w T orun ia ; Śliczne: 5 względnie 
i 4 pokoje; kuchrTa: przedpokój; pokój dla służącej; Ia_ 
j zienka etc. now oczesne; do zam iany zaraz na mniejsze 
’ we Lwowie. Zgłoszenia: Edward Burnatow icb; dyrektor

k inoteatru KOPERNIK; L w ów ; Kopernika P ; 61:

POSZUKUJE um ieszczenia dla gim nazyalisty VII. k lasy ; 
W iadomość pod W. O. dc Adm. W ‘eku. 10233

W!PISV no now e KUKSY DLA DOROSLYCłi: 
HANDLOWE, TOWAROWE 1 BANKOWE — 
STENOORAEJI POLSKIEJ, ranne i w ieczor­
ne — przyjmują od 4—4 5  stycznia '1923 w  gedz. 
od 10— 12 1 od 5—S K0NGES. PRAKT KURSY 
KSIĘGOWOŚCI — Z. OLSZEWSKIEGO — 
LW ÓW  — KURKOWA 38. 19,

DWAJ KAWALEROWIE bruneci *- dwaj szatyni — wdo 
w iec fabrykant bogaty. bioncvB — panna Oruiictfca z za­
m ożnego domu — blondynka lat 24: posażmt - -  pann: 
Żydowica lat 22  — wdaww lat 38; iisezuieżna — panienka 
lat 18. brunetka, sym patyczna — wdowa po aptekarzu — 
U rzędnik o  w yższej randze służby państw ow ej — po . 
b 'o rą  się natychm iast. 2gł:.*zeni* reflektantów  — Bjur« 
ZORZA. L w ów ; B a’onowa ló ;  I. p., ganek. 10181;

MĘŻCZYZNA z urzędojczej rodziny: lat 25; hamilowy po- 
iTłO.nik; obecnie w  A m eryce; ma 1.500 dolarów gotówki? 
Włft)ó?\ta&c$cicl łftdelii reotności wfc więferszeni pow iato­
wym m Kścje na półnee od L w ow a; zam ierzą po pew ro - 
c c  o tw o rz r ,̂ tam że sklep korzenny — poszukuje odpo.. 
w-icdnjej tOM^ar2;yszki ży c ia ; obrządku g rę k ^ J ta  b u c k ie  go ; 
w celu m atr. Zgłoszenia pod AMERYKANIN dc  Adm. 
W ieku Nowego; 10053;

NIEMIECKIEGO g ru n to w n i r rodow itego Niemca lub Njem 
kł pobierać pragnę. O ferty  pod E. S. 4. do Adnim. WJeku 

 '  10062
DNIA 15. styczai,a rozpoczyna *łc nowy kurs kroju 

i  szycia. JOLANDA; Staszica 8 ; boczna C brrążczyzny  *.101S6 '

ZGUBIONO płed pluszowy w pfątek 29 grudnia w ieczorem  
o  7-meJ w drodze * tea tru  do hotelu Georgea ni. Hetmań 
skq. — Znalazca otrzym a nagrodę 50.000 Mkp. Stanisła*/ 

Schi.TTner; Sadownicka 4łL lOKłb

NAJNOWSZY' system  kroju — można w yuczyć szybko 
i t2nio w S tow arzyszeniu konfekcyi damskiej Sokoła I. 
Kurs rttfpoczyna aję |5 . stycznia. 10187;

W PISY na p ry  w. KURSA HANDLOWE przygotow ujące do 
egzaminów w  Państw . Akademii Handlowej a  obejm njąee: 
bucU atleiyę w szystkich system ów  — korespondencyę łu -  
pfceką f bankową — rachunlcowf&J kupiecką i tcchnHcę 
handlu — przyjm uje wę v j  lokalu s2kołv ECOLE RE­
FORMĘ. u5. Pańska 14 codziennie; od Id —1 i . od 4—8; 
P oczątek  naakj 16. stycznia  1D212

POMACAM f wyuczam  w krótktera czasie języka iran- 
ensklego i  nfendeeklegei Długosza 37, II. p. 10212

ZGUBIONO złotą branzoletkę w  przechodząc u licam i: Ł y ­
czakow ską — Placem  Bcriiardyńskim  — Akademicką do 
Kina Apollo j z  pcW rotem do hotelu Krakowskiego. — 
Znalazca lub w skazujący zgubę brar.zoletki — otrzym a 
sow itą nagrodę. Zgłoszenia do Adm. Wiefcn. 95;

I^S£*2KA!«1A i  S K L fe ? /
PRACZKAPNIA sucha part-rowa na skład do wynajęcia. — 

< irrgt.wicz Bcniliatrćw  6; II. p. hoczna Holmaaa. 10108

DAM za pokOJ z  używajiicm kuchni Jedne] osobje cafe utrzy 
manio 1 czynsz. ?-g!os*enia do portyera Hotelu Ceortea  
dla N. P . 10120.

SPR7E1 AM Inh sam lenio za OATER od *0—75 cm. LOKO. 
MORfLG 2S H. P  A. 7.. kompletna do m chu. Zkfoszenia: 
BIŁYK. K asiu. - Busk. __________ 3T95?

MŁYN sprzedani, dwie pary walców. leden kamieit Kasper 
Amer | cyrkularka. Zgłoszenia pod MŁYN do Ad n n str.
Wicko Nowego. 32799

TOKARNIE. WIERTARKI. SZTANCY, STRUOARKi. P !ŁY 
TA^MOwK. HEBLARKI. ORYZERKI. Ga t RY. LOlfOMO. 
BILE. MOTC'R7 Żelazo. Stal. Efaclia. Szyay, Tra\Ye,sy: 
Transmisye. Pasy po cenacl konkurencyjnych — poleca 
..PILO T-. LWOW. BATOREGO 4. 30052

P f ł  WYNAJĘCIA frciitow,/ pokól umeblowany ewentualnie 
T. tyspóiną kuchnia d!a bczdzic.nyrh dobrze sytuowanych 
Fj-tnwnte do Wieku pod KOjMFORT M l 10017

2 POKOJE ewentuajn*e 1 <Iu2y pokó! na biuro z  osobnem 
wejściem noszukuje dom liandiowo .  komisowy. — Czynsz 
mics^jczr.y obrjutny. Zgłoszenia przylmuje się w bot.iu  
Bglwcuerc pi kój u .. H  między godz. U—1 a 3—6. Id Cc

MAGAZYN J 3 V 7  m. w  pobliżu dworca na 3  m iesiące ma 
do w /n i^ t iS  Kimz. Lwów, Sapiehy 57. 10026

DO SPRZEDANIA dom w Jarosław iu przy g ównej ulicy — 
wolne m ieszkanie dwie kucnn e, dwa puknie t skit-p. — 
AYiadomoSd w pracowni obuwia Zinio*o\vicza 5; Lwów.

 a   32*166

D JŻ E  LUSITRO. trzy  fo te le ; kanapa sprzedatn. — Oalądad 
K raszewskiego 17.; parte r praw y 2—4 popołudniu. 33168

FORTEPIAN krzyżow y sprzedam . Pańska 8 ; III. p na pra­
w o od 2 —3 ucp. 10101

SLUOsja (i!» — .yelcur — cuiffon, zupełnie nowa do 
rę. jedaria. WiadomoSĆ: SzałkiewKz. Magazyn Mód — 
Hotel George'a. ID ló i,

F O fthćP iA N  krótki krzyżow y, angieliska m echanika — 
okazyjnie sprzedam . Ulica t y  jzakowska Nr. 57, oficyn* t 
Bązylćw+ez. 10)62;

KUPIF, naly-km i-dt dwa wagony siana prasowureso. — 
o fe rty  pod SI.ANO do b iorą  ogłoszeń D rfjcha — dlce
KoScIuszki 2 : (0229

SPRZEDAM 315 wagenów' drzewa opałowego bu.Cn-,>.1 go  cc 
loco wagon. M ohcnackjego 18. drugię piętro. 62;

SKLET korzenny sprzedan, w dobrem miejsc*. . ..-.kłoszenia 
do Adm. Wieku pod KORZENNY. ' 021 ■>

MASZYNĘ do szycia Singeru r.użng — okazyjnie &s>i»edao>;
_Pasiersk' — Pełczyńska 7. 10213
SKLEP tpoaywczy lub lokal z urządzeniem z  powodu 

choroby uo sprzedania. WiacontoSĆ z gr iccznoSći: bIJ.k 
Łyczakowska 65; Klenk; (0216

DO sprzedani* 10 cni. od zrwowa — gospouarsl wo — 13 
morgów poła w Jednym kawałka — 2 morgł dodatków — 
poie osbiaiie — budynki gcsoodarskfe nowe w baTdzó 
dobrym stanie. WjadoBtcdd. L)«iop.Vn 54. parter prawy i

'■ IL2U;
WSPANIAŁA SUKNI7 do sprzedania. Grottgera Nr. T — 

parter na prawo. ()g'ądao od 10—11 rano 1 od pól de I-ffleJ 
do 3.ciei. 10,49

4 ŁOZKA dębowe Jaspe nowe | szafki: sprzedam. P r z jJ .  
muje nteWe do napraw y. ZaW.«Sti:'Ł':’<tz — iicm la !-  
kowskiego 14. " 10131

FORTEPiS K  pici ivszorz?d,.c) markf rtato używany, cks  
zyjnie Uo aprz< dania. Zimoi ow ic ia  10. parter, ad godz, 
4 - ć .t e i  KUM;

MOTOR benzynowi' 10 IIP. sprzedam. — 'Turecka Nr. 3; 
dozorca. KHBJ

KADZIDŁO króicwskR do «\ObcJo’ów, w każdej Jtedcł — 
dostarcza Droguerya Leszka S ladow skego, Hctai tłeorge'*  
J A ptek,. Halicka 19. t0'59

SPRZEUajvi płaszca iżrzcdttczy przedwojenny — Ubiaofe 
czarn* smokingowe malc żywar.c — Gitarę » kontr- 
basem  Zgłoszenia: Stryj, uŁca Magazynowa Nr. 127 *
A Różańska 1019S

DOM za Gródecką iwgatką do  SPicedznia — staloia l O- 
gród. W iadom ość; C brzanow sk 'eł 9. 10196

PALTO zfmowc meskie w  dob.ynt sianie 
plac Jara 1. 8, II. piętro.

do sprzedania;
40197;

FORTEPIAN krótki sprzedani. Łyczakowska 
Wiadomość u dozorcy.

20. K lucz'’.vskKi 
16210

MASZYNĘ pisarską — instrumentu m iernicze — ilatro —i 
sprzedam . Z m orow icza  6 Dozorca. 10211;

p RLMA Jadalne kartofle w  każde] Uo£cl do nabycia SM kg. 
8.000 Mk. SuonkoWska 1; CoKie'nia Stiiferówku; MS.. 
Jcwskl, od 2  -5.teJ popołudniu. 10171

PŁYTY spre-Uzh graotoi. 7 „ekłonow . 35, nowe c iz e c o .  
downe. Zgjoszenfa dla PŁYTY do Adm. W ek a. 10173;

PGS7.UKUJF lokalu na sklep kotonialiy  — ewentualnie o d . 
kupię s f e p  w, *ov,-arami przy  ruchliwej nlicy najchętniej 
7 pomfesz.ka.niem. Łaskaw e zgłoszeufa z a iaz  do p o rtre ra  
Głęboka 12; pośrednictwo wykluczone. 10091

PjOKOJ w iększy jjieumefclowa^y z osobnem wc-jśclein poszu. 
kiwany zaraz. W a cyk; w edług umowy. Zgłoszenia pod 
NATYCHMIAST 2 0 0 'd o  Adm. W jekn ; 10IC6;

ODSTĄPIĘ pokó) 7. osobnym irohudcm ewentualnie wspólną 
kuchnią — zam ożnem u, bezdzietnemu m ałżeństw ;.. W ia­
domość pod ZAMOŻNY do Adm. W ieku; 10164;'

POSZUKIWANE 2 poknie 7 kncbnją — ltaichątnjej 7. kom . 
fortem  — czynsz wedle umowy albo fortepian. Zgłosić 
do Adm* W jeku pod SPOKOJNY LOKATOR. *13®;

tWYNAJdlĘ pokój wspólny skadem lkowi a caltóo u trzy m a . 
oRt.1. Iii. Kordci k te fr 1. 13 A | II. P. 101-Ą6;

FORTEPIAN do nauki sprzedam ; cena 900.000. — Kaspra
Boerkewsl.ńcgo 6; Pralnia. 1009-i

KAMIcbHCA II. p. okaz.yui|c uo sprzedania z zapeeraionem 
m ieszkaniem . W iadom ość: K azim ierzowską 29 u portyera
(zadzwonić). 10115.

SYPIALNI; iasna ; Jadalnia dębow a; kanapka i 4 f;'ttfj$ł — 
2 łóżka gięte — kanapka t  ) spania - otomana — da serze  
dania C hornżczyzny 29; M atwjjowski. 10Ci)9

SPRZEDAM SYPIALNIĘ wiedeńską 
M ałeckiego 4 — parter praw y.

krzesełka pluszow e;
100C2

PRASY ds> slans poleca M. STEINHAUS. Lwów ulica Kra. 
f*c> !hh m k - ______________________   10001

DO SPRZEDANIA zegar ścienny złocony, a n ty t  szalka na 
cygara i innie rz"czy. Oglądać mcrlna mfędzy 4—5-tą — 
l i .  Chodkiewicza 5. parter lew y. 1616/ ;

PERSKIE dyw any okazyjnie sprzeasm , T an ;ow slrje jp  7-ł — 
1. p.. zh prttwo. IPIóP;

KUPIĘ u b i .  ŁyczakuY.sMei rogatki, w illę d-Oi-L * w o j. 
nem mieszkaniem (3 pokoje) stajn ią ew entnslnfe ieam:en'ę 
za 5 pokoi e kuchnia komfort. Zgłoszenia do Adm Wfcltu 
pod ..Slccyzya a la o r n a t '  10174;

POSZUKUJE, celem kupna u i h  lub kamienic® « wolnej" 
6 —7 nok^jowem  mieszlwuiiem z  Rom łortcn. Zgłoszenia 
■od WILLA 15 do Adm. Wicku. 10176;

KILIMY' — chodniki spizcdaje okrzyin ie  DOROTEUM. ni. 
Leon; Sapiehy 34. (0173

SPODNIE do bu tów ; now e; Jasne s truksy  za <-j tys. Mk. 
okazvinR  do sprzedania. Z'c!cr.a 51. m ieszkanie 9 —i 
oa 2 i*    10189;

' MASZYNĘ da szycia nożna | rcc /uw  — (SYPIALNIE; de« 
bowa jaitną nieużywaną — LAMPĘ w iszącą m osiężną 
naftową, elegancką sprzedam . P lac  M aryackJ Nr. 5 — 
III. p ie ire  '  J0193

MEBLL UŻY^WANF. w  Jakim ikolw iek bądź stenie k n n jji  
-ZącLlNSKI -  K ołłątaja 5 ifiOOP

LEKKIE sam ochody — m otocykle — przyczó łk i w szeikje 
prsybory  CY'KLEC AR Lwów, Jagjcl!pńska 8. 10.73

SPRŻED4M  kożuch; suknem kryty; buty  filcowe D .ihrow - 
Skjt; Król. Jw.wfyl 10; II. p .__________________________H042

DUŻA SPIŻARK4 do rorzcdanlą nijca Jacka 10. li*,'47

PŁASZCZ oiicccski na- w atatinie na słuszuezo : buciki ar. -jż 
sprzedam . H alicka .12: I. p. 40351

n ł . 0 \ ’v’ miekki każdą kiść zakupi K utz  I.w ów  Sapiehy 57
------------------------------------------------------------------------------------------- 10027

M AljtoflLADł' JABŁECZNĄ beczułka c z te .y  kilo netto  xn 
nadesłaniem  mk 8.2P0 w ysy ła  F arow a fabryka Staniśfaii, 
Gntgui — Jarosław . __________ 20

SPRZEDAM 
Scpat Nr.

kąpy — 
3 part-';

bieli* niąrkę 
prawy.

—• obra?v. U!f«i Mowy 
*Pł®5;
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K&żdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych, uporczy­
wym ka3zlu i t. d., najlepszy, jedynie wypróbowany środek 102J6

„S U L F O C 0 L L&O&“okK ;“
c H e m i o z n o  X _  J Ł  O  3E S . O O K T “, Sp. z ogr. odp. w e  L w ow ie, u l. L in d ego  6 .

2iinuii irefifflB iorebiii
napraw ia i odnaw ia system em  
zagranicznym  znany specjalista

J - A : i D L ' F , ] i M i t i  i ZlQ{li i
L w ó w ,S o b ie s i t i e g o  2

10193

JjjJ | |  M m H  A  A  restaurator, były kierownik firmy Ręiuha, Rynek 5 11 ii 1851 iii 1 otworzy! w łasną kuchnię w lokalu

I n  I I ( l \ \  „ B A R  M I E S Z C Z A Ń S K I E
M i l  l  i i l l J  **lac IH^Sa targowa)

■ ■ ■  wchód od placu Halickiego lub przez haię targową.
P o l i c a  DOBOROWĄ KUCHNIĘ oraz obficie zaopatrzony E d F d f.

33140
OTOMANY Kanapki do składania. W kłady do lożo! ■, P oduszk i rozharow t, Łóżka skła- 

® da.ie, Ma tery a m eblow e, Drelichy, Portjery Kapy, Firanki tiu low e, Chodniki,

L MEllIUwSUi Siaituwfia ł fSŁli;
oraz wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
przemysłoY ych poleca po cenach n a jta ń ­
szych kom pletne urządzenia elektryczne, dy­
nam o m otory eloktr., te le fon y  i żarów ki firma

Lwów — K o ­
p e r n i k a  17.

31393

* A $ Y iH n iiw
W M S p i W s j s t a
ŁOJSMiiisaintod
i - f W U f i l  U 123121
HAGZYKIA lirem 
HAUłlgDZlA strawę

p o l e c a  10019

M.KIERSKI.Lw6w.Pasaż Mikolascha.
il^iałiiyiowlaff j o a f t w i n i l l .  
Filia: T a n o p u l ,  t s f i  t e s r k

i l

AMM

w m  i f i
z  pierwszorzędnych kopalń, dostarcza natych­
miast w miejscu i na prowincję po cenach 
konkurencyjnych fOItSHlE BIURO /Ęlrli^iiJB, 
ItWOW, plac haiteki I. 7 (Sztuka Kościelna).

32053

w ® "  O K A Z Y J N I B f

Aolyska knihowe S tS irS
* * a s y  S k ó r z a n e  angielskie, rzem yki do szy la pa­
só w  po cenach konkurencyjn. poleca „BETS-HA**, 
3kfad m aszyn i narządzi — Lwów, Gródecka 2 b.

33164

Sp ó łk a  n aftow a w e L w ow ie poszukuje słu żą ce ­
go  b iu row ego , który m oże 3ię w ykazać oapo-

w isdn  erni św iadectw am i. Z głoszenia: 3 -g o  M aia 2, 
’ mątra, m iędzy 10 a 12 przed  połudn. 10133

KIEROW NICTW O  R EJO NU  INTEND. 
TARNO PO L

L. 9335/22

K O N K U R S .
Kierownictwo Rej. InŁ Tarnopol rozpisuje kon 

kurs na konkurencyjną calkow i tą iub częściow ą  
dostawę następujących urządzeń i sprzętów ko­
szarow ych do dnia 25 lutego 1923 r. a m ianowicie: 

Około 180 sztuk umywalni 4-o bramowych  
żołnierskich. ,

Około 3000 sztuk kubków blaszanych z  bla­
chy cynowanej.

Okoto 340 sztuk spluwaczek blaszanych. 
Okolc* 250 sztuk w ycieraczek do nóg żelazu. 
Około 340 sztuk śmieciarek blaszanych.
(Mało 100 sztuk mfearric sm akowanych.
Około 310 sztuk wiader na w odę cynkow&u. 
Około 24C sznik skrzyń n a 'w ęg ie l okutych o 

w ym iarze 60X 40X 40 cm
O koIo 340 sztuk szufelek do węgia śreumej 

wielkości.
O koło 45 sztuk szufli w iększych do węgla. 
Około 30 sztuk szaf kanceiaiyjnych z rniękldo 

go drzew a bajcowanych o 4-ch półkach z okuciem  
L zamkiem. ^

Około 100 sztuk stołów  żołn. przepisowych. 
Około 200 sztuk ław ek żołn. przepisowych t 
około 100 sztuk taboretów żołnierskich z mtęk 

ktego drzewa.
Dostawa rozumie się loco, franco Rejonowy  

Zakł. Gosp. w zględnie Tor przem ysłow y '• tegoż 
Zakładu w Złoczow ie. W yjaśnień co do w zorów  1 
wyra arów wymienionych sprzętów  udziela Kie­
row nictw o Rej. Int. Tarnopol ul. Sokoła I. 18 od 
godz. 13 do 13 w  połuónfe.

Oferty wraz z wzorami dostarczyć sie mają­
cych przedmiotów nadsyłać należy do dnia 11 sty  
cznla 1923 r. do Rejonowej Komisy! Zakupów w  
Złoczowie. Do oferty dołączyć należy dowód zło­
żenia tia złażone 2 proc. wadyum od wartości ofe­
row anego towaru, które składa odnośny oferent W 
Kom. Gosp. Rej. Zakł. Gosp. w Złoczowie.

R ozp atrzen i ofert i rozstrzygnięcie nastąpi 
dnfa 12 stycznia 1933 r. w Rej Zakł. Gosp. Zło­
c z ó w ,' ■ $

Wadia oferentów których oferry nie zostaną  
przyjęto zostaną natychmiast po przetargu zwró­
cone. 36

Kierownictwo Rejonu Intendantury Tarnopol.

SK ŁA D  GŁ.: APTEKA Dr. SKLĆPIŃSKIEG O  
Lwów, Rynek r ó j  ul. Dominikańskie!. 21

Łftźka składano z  materacami, Łóżka że­
lazne, dziecinne, M aterace w losien- 
ne, O tom any, Kanapki do rozkła­

dania, oraz M eble w szelk iej jakości no 1 -ca M agazyn 
M ebli S T c I L  i Spółka, Lwów, Kazimierzowska 23.

42

| Lcz. P XVIII. 85/5.
428

piłUfsŵ fia Utffacja
trzy m etrowej am ienioy w e  L w ow ie przy ul. Kor­
deckiego i. odb ęd zie  się  d n i a  l O .  s t y c z n i a  
1523 o  godzinia 10. rano w  Sądzie pow iatow ym  
S. i. w o L w ow ie, 111 p ętro, pokój 11?

Sąd powiatow y S. I. we Lwowie. 10184 
O d d zia ł XVIII. dnia 8. grudn ia  1922.

pąsy  s korzane
a n g i e l s K i e  nie obciążone —• poleca
BET£H A,i>gtói», GródsckaZ
W T S L K I  Z A P A S  N A R Ż Ę D Z M  S8

liaWBytótć poosiową opłacono rresattem. Wydawca *m»k Nowy !s Sp®iAta «y«awiu»*
Drukiem Sy#£&i mruk. wPraą**, ul» jSokola 4


